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Wczoraj obradował Sejm

Prawne podstawy dla rejestracji związków
zawodowych rolników indywidualnych

(PAP) Wezoraj o godz. 11.00 rozpoczęło się posiedzenie Sej­
mu. Porządek dzienny był następujący:

Sprawozdanie Komisji Prac Ustawodawczych:
— O rządowym projekcie ustawy o związkach zawodo­

wych rolników indywidualnych; o rządowym projekcie 
ustawy o rejestracji Centralnego Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych; o przedstawionym przez Radę Państwa pro­
jekcie ustawy w sprawie rejestracji organizacji między- 

, związkowych.
Sprawozdanie Komisji: Administracji, Gospodarki Tere­

nowej i Ochrony Środowiska; Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych oraz Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmianie ustawy prawa budowla­
nego.

Przedstawiony przez Komisję Pracy i Spraw Socjalnych 
poselski projekt ustawy o pracowniczych ogrodach działko­
wych.

Interpelacje i zapytania poselskie.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa. Po­
seł Franciszek Sadurski w 
imieniu Komisji Prac Usta­
wodawczych, zreferował 2 pro 
jekty ustaw rządowych, a mia
nowicie: 
dowych 
alnych i 
jestracji

O Związkach Zawo- 
Rolników Indywidu- 
projektu ustawy o re 
Centralnego Związku

Kółek i Organizacji Rolni­
czych oraz projektu ustawy o 
rejestracji organizacji między­
związkowych, przedstawionego 
przez Radę Państwa z inspira­
cji Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związków 
Zawodowych.

Następnie zabrał głos poseł 
Kazimierz Zdonck (ŻSL). Są­
dzę powiedział — że będę wy-

za poparcie, jakiego im udzie­
lała w trudnych chwilach wal­
ki o należne im prawa.

Następnie Sejm uchwalił:
— przy 4 głosach wstrzymu­

jących się, ustawę o związ­
kach zawodowych rolników 
indywidualnych; — przy 7 gło 
sach wstrzymujących się, usta­
wę o rejestracji Kółek Rolni­
czych oraz Związków Kółek i 
Organizacji Rolniczych; — 
przy 1 głosie wstrzymującym 
się, ustawę w sprawie rejestra­
cji organizacji międzyzwiązko­
wych.

W drugim punkcie porządku 
obrad sprawozdanie Komisji: 
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska, 
Budownictwa i Przemysłu Ma-

razicielem zadowolenia szero- teriałów Budowlanych oraz
kich rzesz rolników indywi­
dualnych, że wreszcie P° wielu 
trudach i przeciwnościach ze 
strony władz Związek Zawodo 
wy Rolników Indywidualnych 
będzie mógł być zarejestrowa­
ny i rozpocznie swą działal­
ność dla dobra wsi polskiej i 
całego społeczeństwa. Rolnicy 
wdzięczni są klasie robotniczej

Prac Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o zmia­
nie ustawy „Prawo budowla­
ne” przedstawił poseł Bogdan 
Łysak (SD). Proponowane zmia 
ny zmierzają do wprowadzenia 
w budownictwie obowiązkowej, 
inwestorskiej kontroli jakości 
robót w formie tzw. nadzoru 
inwestorskiego. Uzasadniając

proponowane zmiany poseł pod 
kreślił ich znaczenie dla po­
prawy tak powszechnie kryty­
kowanej jakości robót budow­
lanych zwłaszcza w budownic­
twie mieszkaniowym.

Sejm jednomyślnie uchwalił 
ustawę o zmianie ustawy „Pra­
wo budowlane”.

W trzecim punkcie porząd­
ku obrad — z upoważnienia 
Komisji Pracy i Spraw Socjal 
nych oraz Komisji Prac Usta 
wodawczych posłanka Olga 
Rewińska (PZPR) przedstawi­
ła projekt ustawy o „Pracow 
niczych ogrodach działko­
wych”. Przypomniała, że do 
chwili obecnej pracownicze o- 
grody działkowe na mocy usta 
wy z 1949 r. podlegały Zrze­
szaniu Związków Zawodo­
wych.

Głównym celem inicjatywy 
poselskiej — stwierdziła po­
słanka — jest stworzenie pod 
staw dla dalszego rozwoju o- 
grodnictwa działkowego, za­
pewnienia im. charakteru pra 
cowniczego. W myśl projdktu, 
założenie i prowadzenie ogro­
du działkowego należeć będzie 
odtąd do obowiązku Polskie­
go Związku Działkowców.

Ustawę przyjęto przy 4 gło 
sach wstrzymujących się.

Czwarty punkt porządku 
dziennego to: interpelacje i 
zapytania poselskie.

Na interpelację posła Józefa 
Różańskiego w sprawie żarnie 
rżeń rządu dla zwiększenia 
skuteczności walki z alkoho­
lizmem, z upoważnienia pre­
zesa Rady Ministrów odpowia 
dała przewodnicząca Komisji 
do Walki z Alkoholizmem 
przy Radzie Ministrów, wice­
minister Sprawiedliwości — 
Maria 'Regent-Lechowicz.

Na tle obecnych rozmiarów 
i struktury spożycia napojów

alkoholowych, stawiających 
nasz kraj na pierwszym miej 
scu w świecie pod względem 
ilości spożywanego przez staty 
stycznego mieszkańca Polski 
czystego alkoholu, omówiła 
ona ostatnie przedsięwzięcia, 
służące skuteczniejszej walce 
z tym ujemnym zjawiskiem. 
Działania te, wyniikające m. 
in. z 10-punktowego programu 
rządu premiera Wojciecha Ja 
ruzelskiego.

Na interpelacje posła Geno­
wefy Rejman (ZSL) dotyczą 
efektywności działania zaple­
cza naukowo-badawczego i 
wykorzystania licencji oraz po 
sła Stefana Poznańskiego 
(PZPR) dotyczącą wprowadze­
nia do praktyki uchwały z 
1979 r. w sprawie specjaliza-
cji inżynierskich odpowie-
dział minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
Janusz Górski.

Przytoczył on dane, z któ­
rych wynikało, że zaplecze na
ukowo-badawcze Polsce
(ponad 1400 placówek zatrud­
niających 230 000 osób w 
tym 23 000 pracowników na­
ukowych) kształtuje się na 
średnim poziomie światowym. 
Najważniejsza jest jednak 
efektywność, której badaniu 
służą prowadzone od dwóch 
lat kompleksowe kontrole, wy 
kazujące bardzo zróżnicowa­
ny poziom jednostek nauko­
wo-badawczych. Mówca przed 
stawił też najważniejsze dane 
raportu o działalności licen­
cyjnej w minionym dziesię­
cioleciu, przedłożonego już 
premierowi oraz najważniej­
sze kroki dla doskonalenia 
działalności licencyjnej i post- 
licencyjnej. Wskazał też na 
trudną sytuację w dziedzinie 
aparatury naukowo-badaw-
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Pamięci poległych o wolność Konfrontacje-81” w Pile’

Przed Dniem Zwycięstwa Przegląd wojskowej

W najbliższą sobotę rozpoczyna się w Poznaniu VI Międzynaro­
dowy Konkurs Lutniczy im. Henryka Wieniawskiego. Do tej po­
ry nadesłano 148 instrumentów z 13 krajów. Najwięcej z Pol­
ski, ZSRR I Czechosłowacji. Laureatów tej jednej z najwięk­

szych w świacie tego typu imprez poznamy 19 maja.
Na zdjęciu: znany poznański lutnik Kazimierz Bendowski pod­

czas przyjmowania nadesłanych skrzypiec, (wig)
Fot. — „Głos" — R. Królak

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Trwają przygotowania
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii

INFORMACJA WŁASNA
Jak co roku, w dniach po­

przedzających rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem oży­
wa pamięć o ludziach, którzy 
zginęli walcząc o wyzwolenie 
ożywają wspomnienia tych, 
którzy przeżyli.

Kombatanci, uczestnicy walk 
na różnych frontach spotyka­
ją się dzisiaj, z okazji Dnia 
Zwycięstwa na swoim plenar 
nym, okolicznościowym posie­
dzeniu ZBoWiD. Natomiast 
pod pomnikami, w miejscach 
narodowej martyrologii, w 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli zapalą się 
znicze, a mogiły pokryte zo­
staną kwiatami.

Wiązanki składają zarówno 
mieszkańcy — udając się na 
cmentarze, jak i przedstawi­
ciele władz, organizacji spo­
łecznych. W tym roku oficjal­
ne składane wieńców prze w i 
dziano na piątek, 8 maja o 
godzinie 14. Wieczorem zaś, o 
godzinie 19 sprzed Pomnika 
Kościuszki wyruszy capstrzyk. 
Żołnierze, harcerze, orkiestra 
— przemaszerują przez plac 
Mickiewicza do placu Wolno­
ści. Tam pod pamiątkowymi 
tablicami złożone zostaną 
kwiaty. Jedna z tablic — przy

ga tablica przypomina miej-
sce, w którym kwietniu
1945 roku przekazano 3 Bryga 
dzie Pancernej II Armii Woj­
ska Polskiego sztandar ufun­
dowany przez społeczeństwo 
Wielkopolski. i .

9 maja — w rocznicę zakoń 
czenia II wojny światowej — 
odbędzie się w południe, na
pl. Wolności, 
prawa wart.

Wczorajsze,

pomnijmy upamiętnia
miejsce, w którym 27 grud­
nia 1918 r. rozgorzał bój Po- 
Laków z pruskim zaborcą. Dru

tradycyjna od- 
(len)

uroczyste posie
dzenie Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Le­
sznie zapoczątkowało obchody 
Dnia Zwycięstwa w woj. le­
szczyńskim. Wzięli w nim u- 
dział przedstawiciele blisko 
dziewięciotysięcznej organi­
zacji leszczyńskich kombatan­
tów.

Na posiedzenie przybyli 
przedstawiciele władz w®je- 
wódzkich z I sekretarzem KW 
PZPR Mieczysławem Sołeckim, 
wojewodą leszczyńskim Ber­
nardem Wawrzyniakiem i prze 
wodniczącym WRN Edmun­
dem Skoczylasem oraz delega 
cje wojska, związków zawodo 
wvch i młodzieży z leszczyń­
skich szkół.

Za udział w walkach z hit­
lerowskim najeźdźcą w czasie 
U wojny światowej oraz wy- 
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twórczości artystycznej
INFORMACJA WŁASNA

Zespół estradowy „Modar” w 
programie pt. „Listy z wojska” 

.zainaugurował wczoraj w Pi­
le przegląd wojskowej twór­
czości artystycznej „Konfron­
tacje 81”.

Do Piły przyjechało wie­
le zespołów estradowych, 
zespołów wokalno-instrumen­
talnych, teatrów poezji, kaba­
retów, recytatorów oraz so­
listów wyłonionych z elimina-

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj na V Biennale Sztuki

dła Dziecka Poznaniu ogło-
szono wyniki VII Festiwalu Fil­
mów dla Dzieci i Młodzieży. Zło 
te Koziołki otrzymał film Stani­
sława Jędryki „Zielone lata”; 
srebrne Koziołki — film Wojcie­
cha FiwkA „Jeśli serce masz bi­
jące”; brązowe — Wiktora Skrzy 
neckiego — „Mysz”. Brązowe Ko 
ziołki otrzyma) też Janusz Łęski
za serial „Kłusownik”. W kate-
gorii filmów animowanych zlotr 
Koziołki przygnano filmowi Euge 
niusza Strusa „Apetyt”, srebrne 
— filmowi Krzysztofa Kiwerskie- 
go „Jasio”, dwie równorzędne 
trzecie nagrody — brązowe Kozioł 
ki otrzymały filmy: „Kalejdoskop

cji na terenie całego kraju. 
Poza przesłuchaniami konkur­
sowymi uczestniczące w „Kon 
frontacjach — 81” zespoły i so­
liści tradycyjnym zwyczajem 
koncertować będą w domach 
kultury na terenie Pilskiego; 
m. in, w Chodzieży, Wieleniu, 
Trzciance, Człopie, Ujściu, Lip­
ce, Krajence.

„Konfrontacje — 81” zakoń­
czą się w najbliższą sobotę tj, 
9 maja br. koncertem galowym 
laureatów w sali Wojewódz­
kiego Domu Kultury, (wis)

(PAP) Kolejne posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR 
poświęcone było sprawom wy­
nikającym z X Plenum Komi­
tetu Centralnego oraz prakty­
cznym przygotowaniom do IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu partii.

Myślą przewodnią obrad 
była kwestia umacniania jedno 
ści partii i jej zdolności do 
działania w oparciu o uchwa­
ły X Plenum KC oraz 
dyskusję, która wkroczy w po­
wszechną. węzłową fazę po 
opublikowaniu podstawowych 
materiałów przedzjazdówych 
— stwierdził członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski ha 
spotkaniu z grupą dziennika­
rzy w dniu 5 bm.

Od IX Zjazdu dzieli partię 
69 dni. Wybory w organiza­
cjach PZPR zbliżają się do oół 
metka, z tym że stopień za­
awansowania kampanii w po­
szczególnych województwach 
jest różny. W niektórych re­
gionach jeszcze w maju bądź 
na przełomie maja i czerwca 
odbędą sić wojewódzkie kon­
ferencje PZPR Jeśli chodzi o 
przebieg wyborów w ogniwach 
partii zwraca uwagę nie­
zwykłe wyczulenie na wszyst­
kie zagadnienia demokracji 
wewnątrzpartyjnej i wrażli­
wość na jakiekolwiek oróby 
nierespektowania ustaleń regu 
laminowych, a zarazem wielka 
powaga i wysokie poczucie od 
powiedzialności. Oceniając kii 
mat wyborów, można mówić o 
zjawisku rewindykowania de­
mokracji. o wzmożonej trosce 
o dobro partii.

Dotychczasowe rezultaty w? 
borów pozwalają już na sfor- 
mułowanie pewnych uogólnień. 
We władzach organizacji par­
tyjnych zachodzą dość duże 
zmiany — na korzyść ich od­
młodzenia. Nie urzeczywistnia 
ne jest jednak w skali, jakiej 
należałoby oczekiwać — hasło 
„robotnicy do władz” Wśród 
nowo wybieranych dominują 
w zakładach pracy przedstawi 
ciele młodej inteligencji tech­
nicznej. z uszczerbkiem dla po

stulowanej reprezentacji robot 
ników. Czy oznacza to, 'i Ist­
nieje wśród nich niechęć do 
kandydowania? Problem nale­
ży do złożonych. Rzutuje nań 
zwłaszcza fakt, iż inteligencja 
techniczna wyróżnia się W 
swych organizacjach zakłado­
wych aktywnością w podejmo 
waniu nośnvch tematów ogól- 
nonartyjnych. jej przedstawi- 
c:ele są w swych środowiskach 
bardziej znani, „widoczni”. 
Trzeba podkreślić, że na pier­
wszych sekretarzy wybierani 
sa ludzie dojrzali politycznie. 
Ponadto liczy się dziś — jak 
n:gdy przedtem w takim stop­
niu — pozycja osobista wśród 
załogi przedsiębiorstwa czy in 
stytucji oraz autorytet w za­
wodzie Zachodzi interesujące 
zjawisko Oto rzadko się zda­
rza. by zdobywali większość 
głosów ci. których naibardziej 
słychać na zebraniu Towarzy­
sze nie pozwalaja sie ująć 
pięknosłowiem. Najbardziej 
perorujący mówcy dominują 
w dyskusjach, ale w tajnych 
wyborach — przeważnie „prze 
padają”.

Na konferencjach zakłado_ 
wych trwają jednocześnie wy- 
b.-rv .delegatów na zjazd Do­
tychczas mandat? takie powie 
rzono kilkudziesięciu osobom 
Dyskusja przedziazdowa od­
zwierciedla twórczą atmosferę 
panującą w partii W najbliż­
szym czasie zostaną ogłoszone 
projekty: założeń oroeramo- 
wych rozwoju socjalistycznej 
demokracji, umocnienia prze, 
wodniej roli PZPR w budowni 
ctwie socjalistycznym f stabi­
lizacji sytuacji społeczno-gos-

Jarczej kraju, jak również 
zmian i uzupełnień w -‘atucie 
PZPR. Jeszcze w połowę ma- 
4ą k:ernwn:ctwo Komitetu Cen 
tralnego zamierza się sootkać 
z Pierwszymi sekretarzami KZ 
’04 największych organizacji 
zakładowych, aby zasięgnąć 
ooinii na temat materiałów 
nrzedz’azdowych. Również w 
;vm m;os’iacu ma się odb ć po­
siedzenie Komisji Zjazdowej z 
udziałem przewodniczących
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V Biennale Sztuki dla Dziecka

Przyznano złote, srebrne i brązowe 
„Koziołki" za filmy i literaturę

'one lata” Stanisława Jędryki, „Ta 
Jemnica szyfru Marabuta” Macie 
ja Wojtyszki, „Reksio i UFO” 
Lechosława Marszałka, „Kłusow­
nik” Janusza Łęskiego, „JesJ Ser 
ce masz bijące” Wojciecha Fiwki. 
Trzy wyróżnienia otrzymały fil­
my: „Apetyt” Eugeniusza Strusa, 
„Kłamczucha” Anny Sokołow­
skiej, „Opowieść egzotyczna” Ry­
szarda Gałysza. Ponadto jury Sto

Miki-Mola” w reżyserii Ryszarda 
Antoniszczaka 1 „Jak w bajce” 
reżyserii Stanisława Lenartowicza. 
Przyznano także nagrody specjal­
ne: kompozytorowi Zenonowi Ko 
walowskiemu za muzykę do filmu 
„Reksio komp^tytor”, Ryszardowi 
Antoniszczakowi za op-acowanie 
plastyczne filmu „Kalejdoskop 
Miki-Mola”, Piotrowi Szpakowiczo

wi za animację do filmu „Noc”. 
Nagrody przyznano również Jad­
widze Kędzierzawskiej za film 
„Zabawa”, Józefowi Cwiertni i 
Adamowi Hajdukowi za film „Ka 
pi tan Pyk-Pyk”.

Dziecięce jury 
ci tradycyjnych 
ków” przyznało

nagrody w -wsta 
figurek „Mardn- 
za filmy: „Zie-

warzyszenia dolskich
na VII FcstJwm Fita w dla D’i' 
ci i Młodzieży przyzn.-.o dwie 
pierwsze równorzędne nagrody 
Annie Ziomka z Wytr-ór ł „Sema 
for** w Ta»dzi i Janowi Fodninęwi 
z SMF w Warszawie.
Ffw-re—raj rozstrzygnięto

na mt. 2
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Wczoraj obradował Sejm
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ezej. W sprawie specjalizacji 
inżynierskich minister wyjaś­
nił, iż punktem newralgicz­
nym systemu są zachęty ma­
terialne. Przewidywany wcześ 
niej „poziomy” awans specja­
lizacyjny w ramach istnieją­
cych taryfikatorów jest utrud­
niony, gdyż czołówka inżynier 
ska osiągnęła już górny pułap 
przewidzianych w nich zarób 
ków; trzeba zatem wprowa­
dzić określony kwotowo do­
datek — sprawa znajduje się 
w postępowaniu uzgadniają­
cym w URM.

Na interpelację posła Ta­
deusza Klofika (ZSL) dotyczą 
możliwości przyspieszenia za­
gospodarowania doliny No­
teci oraz na interpelację po­
sła Edwarda Wiśniewskiego 
(SD) w sprawie zmiany prze­
pisów dotyczących przekazy­
wania gospodarstw rolnych 
następcom — odpowiedział 
minister rolnictwa Jerzy Woj 
tecki.

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie zagospodarowania do 
liny Noteci stwierdził on m. 
in„ iż w tym 5-leciu resort 
rolnictwa zamierza wydatnie 
zwiększyć nakłady i przyspie­
szyć realizację podstawowych 
inwestycji wodno-melioracyj­
nych w tej dziedzinie. Ze 
względu na szczupłość środ­
ków muszą być one przezna­
czone przede wszystkim na 
regulację samej rzeki i bu­
dowę obwałowań. Inne robo­
ty trzeba będzie odłożyć na 
późniejszy termin. W br. po­
trzeba m. in. dziesięciu tzw. 
odmularek dzięki którym moż 
na byłoby przyspieszyć prace 
nad pogłębianiem koryta rze­
ki.

Teksty trzech ustaw uchwalonych przez Sejm
(PAP) Podajemy teksty 

ustaw uchwalonych 6 bm. 
przez Sejm w pierwszym punk 
ęie porządku obrad.

USTAWA O ZWIĄZKACH 
ZAWODOWYCH ROLNIKÓW 

INDYWIDUALNYCH

Do czasu wydania nowych 
ustaw o związkach zawodo­
wych oraz o samorządzie rol­
niczym stanowi się, co nastę­
puje:

art.l

1. W celu ochrony swych 
praw i interesów zawodo­
wych, rolnicy indywidualni 
prowadzący gospodarstwo o- 
raz ich osoby bliskie pracują 
ce wraz z nimi w tym gospo­
darstwie mają prawo two­
rzyć związki zawodowe rol­
ników indywidualnych.

2. Związki zawodowe rolni­
ków indywidualnych rozwija­
ją działalność w zakresie o- 
chrony interesów ekonomicz­
nych i socjalnych swoich

Posłowie w natarciu
(Od naszego wysłannika)

Obserwując kolejne posiedzenie Sejmu w 8 mie­
siącach odnotowuję kolejne elementy wzmagającej się 
aktywności naszych mandatariuszy, ich samodzielności, 
odwagi i stanowczej postawy wobec rządu. Wyraża się 
to w rosnącej liczbie (kiedyś nielicznych) interpelacji 
i zapytań poselskich, które zwłaszcza na wczorajszym 
posiedzeniu posypały się lawinowo.

Niejednokrotnie autor interpelacji nie poprze­
stawał na odpowiedzi, udzielonej przez przedsta­
wiciela rządu, ale zadawał dodatkowe pytania. Jeśli 
zaś sam uważał odpowiedź za zadowalającą, to inny poseł 
przypierał przedstawiciela rządu do muru nowymi pyta­
niami. A przecież trzeba przyznać, że wyjaśnienia rządu 
były obszerne, szczegółowe i sprawiały wrażenie staran­
nie przygotowanych. Nie miały więc tego ogólnikowego, 
wymijającego i unikowego charakteru, z jakim mieliśmy 
do czynienia w przeszłości. Fakt ten znalazł parokrotnie 
pokwitowanie w postaci publicznych podziękowań po­
słów, wyraźnie usatysfakcjonowanych uzyskanymi wy­
jaśnieniami.

Nie było tak jednak z interpelacją posła poznańskie­
go prof. Romana Górala w sprawie drastycznego braku 
mydła i proszków do prania. Tu wyjaśnienia resortu che­
mii zupełnie nie usatysfakcjonowały posłów, z których

Odpowiadając z kolei na 
drugą interpelację minister 
stwierdził m. in., a ostatnio 
toczyła się żywa dyskusja do 
tycząca wymagań' kwalifika­
cyjnych, pozwalających na 
przejęcie i prowadzenie gos­
podarstw rolnych. Przeważyła 
opinia, że należy złagodzić do 
tych-czasowe wymagania for­
malne i większy nacisk poło­
żyć na praktyczne przygoto­
wanie do wykonywania zawo­
du rolnika. W tym kierunku 
zmierzają zmiany dokonywa­
ne przez Radę Ministrów.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła Halina Skibniew- 
ska — wicemarszałek Sejmu.

Poseł Tadeusz StadniCzenko 
(SD) wniósł interpelację w 
sprawie poważnego zagrożenia 
środowiska naturalnego oraz 
zdrowia mieszkańców przez za 
kłady chemiczne „Police”. Z 
kolei poseł Roman Góral 
(PZPR) zwrócił w swej inter­
pelacji uwagę na znaczne bra­
ki w zaopatrzeniu rynku- w 
mydło i proszki do prania.

Na obie interpelacje odpo­
wiadał wiceminister przemy­
słu chemicznego — Zygmunt 
Ciesielski. Posługując się da­
nymi swojego resortu oraz 
Ministerstwa Administracji. 
Gospodarki Terenowej i Och­
rony Środowiska stwierdził, 
że zanieczyszczenie atmosfe­
ry pyłami i szkodliwymi sub­
stancjami w skali rocznej jest 
w rejonie Polic znacznie niż­
sze od dopuszczalnych norm.

Charakteryzując sytuację w 
zakresie produkcji mydła i 
proszków do prania przedsta­
wiciel resortu stwierdził, że 
radykalna poprawa nastąpi 
dopiero po kilku latach, kiedy 
zakończy się rozbudowa zdol­

członków i ich rodzin oraz 
rozwoju produkcji rolniczej.

art. 2

Związki zawodowe rolni­
ków indywidualnych są two­
rzone i rejestrowane na za- 
sa<ach przewidzianych dla 
pracowniczych związków za­
wodowych.

art. 3.
Ustawa wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia.

USTAWA O REJESTRACJI
KOŁEK ROLNICZYCH 

ORAZ ZWIĄZKÓW KOŁEK 
I ORGANIZACJI 

ROLNICZYCH

Do czasu wydania nowych 
ustaw o związkach zawodo­
wych oraz o samorządzie rol­
niczym stanowi się, eo nastę­
puje:

art. 1.
Rejestracja kółek rolniczych 

oraz związków kółek i organi 

ności wytwórczych w . prze­
myśle surowcowym. Poprawa 
natychmiastowa wymagałaby 
znacznych kwot na import z II 
obszaru. Środków tych resort 
nie ma. Zabierając głos posło­
wie stwierdzili, że odpowiedzi 
tej nie mogą przyjąć do wia­
domości, stwierdzając, że na­
wet w najtrudnieszej sytuacji 
gospodarczej podstawowe śród 
ki żywności, leki, mydło i prósz 
ki do prań:- rru-za bvć spo­
łeczeństwu dostarczane w od­
powiednich ilościach.

Na interpelację posła Szcze­
pana Styranowskiego (SD) w 
sprawie postulatów dotyczą­
cych realizacji samorządności 
sądowej, odpowiadał z upo­
ważnienia ministra sprawied­
liwości, jego I zastępca — Ta­
deusz Skóra., Stwierdził, że 
kierownictwa resortu, rozumie­
jąc ogólnospołeczne zaintere­
sowanie rozwojem samorządu 
sędziowskiego, docenia potrze­
bę jego dalszego poszerzenia. 
Trwają prace w zespole sta­
nowiącym szeroką reprezenta­
cję zawodu sędziowskiego, 
zmierzające do nadania no­
wych uprawnień samorządowi 
sędziowskiemu. Nie czekając 
na wyniki tych prac, w ramach 
obowiązujących przepisów dą 
ży dę do rozszerzenia upraw­
nień samorządu sędziowskie­
go m. in. w zakresie opi­
niowania kandydatów na pre­
zesów sądów.

Wojewódzki Zespół Poselski 
w Piotrkowie Tryb, wskazał 
w swej interpelacji na potrze­
bę przyspieszenia budownictwa 
szkolnego w nowych osiedlach 
mieszkaniowych na terenie 
miast tego regionu. Odpowia­
dając na interpelację minister 

zacji rolniczych następuje w 
trybie przewidzianym dla pra 
cowniczych związków zawodo 
wych.

art. 2.

Sądami właściwymi dla re­
jestracji są:

1) Dia kółek rolniczych o- 
raz gminnych związków kó­
łek i organizacji rolniczych 
— właściwe sądy rejonowe.

2) dla wojewódzkich związ­
ków kółek i organizacji rol­
niczych — właściwe sądy wo­
jewódzkie,

3) dla Centralnego Związku 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych — Sąd Wojewódzki w 
Warszawie.

art. 3.

Uprawnienia, obowiązki i 
zadania kółek rolniczych oraz 
związków kółek i organizacji 
rolniczych określają odrębne 
przepisy. 

kilku ostro wyraziło swoje niezadowolenie z udzielonych 
wyjaśnień. Najmocniej zaś powiedział na koniec sam 
autor interpelacji, który wprawdzie kurtuazyjnie po­
dziękował za odpowiedź, ale stwierdził, że w gruncie rze­
czy nie idzie o informacje i liczby, lecz o mydło i proszki, 
bo te są dla umęczonych kobiet ważniejsze, niż koniaki, 
sardynki, czy nawet szynka. Najbiedniejsze kraje zapew­
niają ludności tak elementarne artykuły, jak mydło. 
Głos posła Górala nagrodzono oklaskami, których w tym 
dniu raczej szczędzono.

Rysuje się więc coraz dobitniej nowy wkład na 
linii Sejm — rząd. Posłowie wiedzą sami najlepiej 
że ten układ dopiero się rodzi, że będzie wymagał dal­
szego umacniania, ale jego zręby są już wyraźnie wi­
doczne. Odczuwa się jednak ciągle zbyt małą samodziel­
ność w działaniu Sejmu. Słyszałem — wprawdzie tylko w 
kuluarach — głosy żalu, że Sejm nie zebrał się z okazji 
190-letniej rocznicy Konstytucji 3 Maja, co byłoby pięk­
nym nawiązaniem naszego parlamentu do tradycji Sej­
mu 4-letniego, z którego jesteśmy tak dumni.

Natomiast samodzielność poszczególnych posłów znaj­
duje wyraz podczas każdego posiedzenia, a wczoraj wy­
raziła się ona zupełnie nieoczekiwanie w wystąpieniu po­
sła — członka ZSL, który w debacie generalnej skrytyko­
wał nawet władze stronnictwa za to, że nie udzieliły 
poparcia staraniom o zarejestrowanie Związku Zawodo­
wego Rolników Indywidualnych.

Tak więc posłowie są w natarciu.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

oświaty i wychowania Bole­
sław Farom stwierdził, iż prób 
lem budownictwa szkolnego 
w nowych osiedlach ma za­
sięg ogólnokrajowy. Fundusze 
na inwestycje szkolne w br. 
wzrosły o 25 proc, w porów­
naniu z 1980 r„ Pozwoli to m. 
in. na rozpoczęcie budowy 64 
szkół i 71 przedszkoli.

Na interpelację posła Tadeu­
sza Roszkowskiego (PZPR), do 
tyczącą zaopatrzenia rynku w 
materiały budowlane na po­
trzeby budownictwa inwentar­
skiego i indywidualnego odpo­
wiedział z upoważnienia pre­
zesa Rady Ministrów, minister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Je­
rzy Brzostek.

W grudniu ub. r. i w stycz­
niu tego roku — poinformo­
wał minister — z powodu 
nierytmiicznych i zaniżonych 
dostaw paliw wyłączone było 
z produkcji około 2/3 cemen­
towni. Organiczona wskutek te 
go produkcja cementu miała 
zasadniczy wpływ na realiza­
cję dostaw rynkowych tego 
materiału budowlanego które 
w I kwartale br. wyniosły za­
ledwie połowę planowanych 
ilości.

Po interpelacjach rozpoczęła 
sie w Sejmie tzw. godzina py­
tań poselskich.

O godz. 19.15 zamknięte zos­
tało posiedzenie Sejmu.

Na zakończenie obrad Izba 
została poinformowana o in­
terpelacjach, jakie wpłynęły 
ostatnio do Prezydium Sejmu 
i zostały już przekazane adre­
satom — jak również o pisem­
nych odpowiedziach na inter­
pelacje. które przekazano zain­
teresowanym posłom. (1PAP)

art. 4.
Ustawa wchodzi w życie z 

dnięm ogłoszenia.
' '.A, fe •

USTAWA W SPRAWIE 
REJESTRACJI 
ORGANIZACJI

MIĘDZYZWIĄZKOWYCH

art. 1.
Tworzone przez pracowni­

cze związki zawodowe, organi 
zacje międzyzwiązkowe, a w 
szczególności: federacje, kon­
federacje, komisje porozumie 
wawcze i zrzeszenia związ­
ków zawodowych uzyskują 
osobowość prawną z dniem re 
jestracji przez Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie, dokonanej na 
zasadach i w trybie określo­
nym dla nowo powstających 
regionalnych zrzeszeń związ­
ków zawodowych.

art 2.
Ustawa wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia.

W Kontńslaem

Kary partyjne 
dla nadużywających stanowisk

INFORMACJA WŁASNA
Jak informuje przewodniczą 

cy Wojewódzkiej Komisji Kon 
troli Partyjnej w Koninie, 28 
ubm. zespół WKKP w siedmio 
osobowym składzie rozpatry­
wał zarzuty wykorzystywania 
stanowisk służbowych do ce­
lów prywatnych (przy budo­
wie domów mieszkalnych) sta 
wiane: Janowi Wiatrowskie- 
mu — dyrektorowi PBRol, 
Aleksandrowi Ledwolorzowi 
— naczelnikowi w Strzałko- 
wie Zespół udzielił nagany z 
ostrzeżeniem J. Wiatrowskie- 
mu i A. Ledwolorzowi.

Dodajmy, że WKKP prowa 
dzi rozpoznanie około 30 po­
dobnych spraw, które zostaną 
zakończone przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem partii.

5 bm. zespół CKKP rozpa­
trywał sprawy: Henryka Ka- 
zimierczaka — byłego woje­
wody konińskiego, Józefa 
Słomczyńskiego — byłego se­
kretarza KW PZPR i Jerzego 
Bartkowiaka — byłego prze­
wodniczącego WKKP. Zarzu­
ty dotyczyły wykorzystywania 
stanowisk do celów prywat­
nych, w przypadku pierwszej 
z osób przy budowie domu 
mieszkalnego, a pozostałych 
przy budowie domków letni­
skowych. Zespół CKKP posta

Przyznano złote, srebrne i brązowe 
„Koziołki" za filmy i literaturę

Dokończenie ze str. 1
konkurs na prace naukowe. Za 
prace naukowe publikowane i 
niepublikowane w grupie rozpra 
wy habilitacyjne i doktorskie 
dwie równorzędne I nagrody przy 
znano: dr Joannie Papuzińskiej z 
Warszawy, doc. dr hab. Stanisła­
wowi Popko z UMSC w Lublinie-; 
za najlepsza w grupie prac ma­
gisterskich, dyplomowych i in­
nych równorzędnych uznano pra­
cę mgr Elżbiety Olejniczak z UAM 
w Poznaniu. W grupie rozpraw 
i artykułów naukowych I nagro- 
nę otrzymała mgr Urszula Morsz 
czyńska z UJ w Krakowie.

Wcześniej, we wtorek ogłoszo­
no wyniki konkursu literackiego 
na książkę o wysokich walorach 
artystycznych adresowaną do dzie 
ci i młodzieży. Jury pod przewody 
nictwem Haliny Skrobiszewskiej 
przyznało dwie równorzędne pierw

Po posiedzeniu
Biura Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
wojewódzkich komisji zjazdo_ 
wych.

Dokumenty przedzjazdowe 
pragnie się uczynić punktem 
wyjścia z podstawową organi­
czną częścią poprzedzającej IX 
Zjazd debaty, do której zapro­
szone zostaną wszystkie siły 
społeczne w kraju. Liczy się na 
inicjatywy środowisk, na ich 
wkład we wzbogacanie propo­
zycji, w formułowanie wnio­
sków. Przewiduje się udział 
centralnego aktywu w zakłado 
wych i środowiskowych spot­
kaniach dyskusyjnych.

Do czasu rozpoczęcia zjazdu 
ma zakończyć sprawy rozli­
czeń i podać je do wiadomości 
komisja powołana na X Ple­
num — pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego. Se 
kretarza KC Tadeusza Grab­
skiego — dla oceny dotychcza 
scwego przebiegu i przyspie­
szenia prac w kwestii odnowią 
dzialności osobistej członków 
KC pełniących funkcje kiero­
wnicze. Komisji Biuro Polity­
czne KC udzieliło rozległych 
pełnomocnictw. 

nowił: wydalić z partii H. Ka 
zimierczaka i J- Słomczyń­
skiego zaś sprawę J. Bartko­
wiaka odłożyć do czasu usta­
lenia rzeczywistej wartość: 
dornku.

W związku z powtarzający­
mi się wnioskami, postulata­
mi i żądaniami, zgłaszanym: 
podczas zebrań i spotkań or­
ganizacji partyjnych oraz ko 
mitetów zakładowych PZPR 
Egzekutywa KW PZPR w Ko 
ninie zwróciła się do odpo­
wiednich organów central­
nych z wnioskiem o cofnięcie 
mandatu posła Andrzejów 
Borkowskiemu — byłemu I 
sekretarzowi KW PZPR oraz 
o ponowne przeanalizowanie 
wysokości kary partyjnej na­
łożonej przez CKKP.

Z rozliczaniem nadużywają 
cych stanowiska służbowe łą­
czy się areszt tymczasowy za­
stosowany przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Koninie dnia 
5 bm. wobec Andrzeja Peł­
czyńskiego, byłego kierownika 
Wydziału KW PZPR w Koni­
nie. Zarzuty dotyczą m. in. 
budowy dornku letniskowego 
w Przybrodzinie. (woj)

sze nagrody złote Koziołki: za 
poezję — Joannie Kulmowej za 
„Moje próżnowanie”; za prozę — 
Markowi Nowakowskiemu za książ 
kę „Lepszy”. Dwie równorzędne 
drugie nagrody — srebrne Kozioł 
ki: Adamowi Bab Majowi za „Tele 
macha w dżinsach”, Małgorzacie 
Musierowicz za „Kwiat kalafio­
ra”. Przyznano także dyplomy 
honorowe.

W konkursie na słuchowisko ra 
diowe jury pod przewodnictwem 
Joanny Papuzińskiej złote Kozioł 
ki przyznało Wandzie Chotomslciej 
za „Korale”; oraz srebrne Ko­
ziołki — Alinie i Jerzemu Afanas­
jewom za „Gdy fortepian zasypia” 
i Ewie Nowackiej za „W po­
chmurny, mglisty wieczór”. Po­
nadto biennalowe Koziołki przy­
znano za adaptacje radiowe, reży 
serię oraz role aktorskie (m. in. 
złote — Franciszkowi Pieczce, i 
srebrne — Joannie Szczepkow­
skiej. (bg)

Kazimierz Barcikowski od­
powiadał na pytania dzienni­
karzy. Jedno z nich dotyczyło 
tzw. struktur poziomych w 
partii. Stanowisko w tej dzie­
dzinie sprecyzował na X Ple­
num I sekretarz KC PZPR — 
brzmiała odpowiedź. Co się ty 
czy „Solidarności”, bez wąt­
pienia dojdzie do zasadniczej 
polemiki partyjnej z głoszony­
mi przez nią tezami, z tym że 
pozytywnie przyjmuje się de­
klarację NSZZ „Solidarność" 
wychodzącą naprzeciw sprawie 
współodpowiedzialności w iox 
wiązywaniu ważnych proble­
mów w życiu społeczno-gos­
podarczym kraju.

Na pytanie dziennikarza 
PAP. czy w związku ze zmia­
nami w składzie Biura Poli­
tycznego nastąpił inny podział 
w obowiązkach jego członków, 
K Barcikowski poinformował, 
że od niego przejął sprawy ad 
ministracyjne sekretarz KC 
Kazimierz Cypryniak, a zastęp 
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC Jerzy Waszczuk 
— obok spraw kultury — zaj_ 
mie sie sprawami zagranicz­
nymi. Nowi członkowie Biura 
Politycznego — Gerard Gabryś 
i Zygmunt Wroński nie otrzy­
mali dodatkowych zadań w Ko 
mitecie Centralnym. (PAF)
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Sta. 3Czwartek, 7 V 1981 GLOS WIELKOPOLSKIZ ekranu płynie nauka 0 bezprawnych przydziałach mieszkań
Rzadko oglądam program 

„Telewizja w sprawie 
miliardów”. Gdybym 

jednak mógł, nakazałbym to 
■wszystkim działaczom i specom 
od polityki społeczno-gospodar 
czej, zespołowi przygotowują 
cemu reformę gospodarki. Z 
ekranu płynie bowiem nauka 
warta więcej niż to sugeruje 
tytuł programu.

Od kilku lat gospodarka co­
raz bardziej kulała skutkiem 
braku części zamiennych, pod­
zespołów i materiałów. Minio 
ne rządy doceniając problem 
i wiedząc, że w magazynach 
chomikuje się wiele brakują­
cych wyrobów, nakazywały 
prowadzenie przeglądów gos­
podarki maszynowej, kontroli 
i karania za przekroczenia 
„wskaźników magazynowych” 
Szumu było wiele, rezultaty 
małe. Części nie było nadal. 
Stały maszyny, samochody, u- 
rządzenia, bo brakowało ja­
kiejś tam uszczelki.

Roizrośnięty aparat admini­
stracji gospodarczej, posiada­
jący prawo wydawania zarzą 
dzeń i karania, nie był w sta 
nie pokonać magazynierów. Ca 
łe komisje kontrolne nie zdo­
łały wyciągnąć z magazynów 
„zbędnych zapasów”.

Przyszedł sierpień 1980, a 
później „Telewizja w sprawie 
miliardów”. Dwóch dziennika 
rzy, telefon, teleks. Nic wię­
cej. Żadnych możliwości for­
malnych — nakazów, rozpo­
rządzeń, kontroli. Ani awan­

Tl niewielka książka 
ma w podtytule określe­
nie „przewodnik”, jest 

zaś w istocie syntetycznym wy 
kładem dziejów ważnego frag 
mentu drugiej wojny świato­
wej zatytułowanego „Wał Po­
morski” *). Autorzy już we 
wstępie wyjaśniają, co się kry 
je pod tą nazwą: niemiecki pas 
umocnień ciągnący się wzdłuż 
granicy Rzeszy z Polską w 
1939 r. od Słupska po Go­
rzów. Środkowy, najbardziej 
umocniony odcinek Wału Po­
morskiego w lutym 1945 r. był 
areną ciężkich walk toczo­
nych przez 1 Armię Wojska 
Polskiego. Bitwa o przełama­
nie Wału Pomorskiego była 
jedną z największych bitew 
stoczonych przez polskich żoł­
nierzy w czasie drugiej woj­
ny światowej.

Teraz, kiedy za pasem lato, 
a więc wakacje i urlopy, 'w 
czasie których wędrówki po 
kraju przebiegać będą także 
szlakami walk polskich żołnie 
rzy o przełamanie hitlerow­

Leif Pamduro — „Okno”. Wyd. 
Poznańskie, s. 182, zł. 26.

William Shakespeare — „Trage­
dia Macbetha”, seria „Dzieła” w 
przekładzie Macieja Słomczyńskie 
go. Wyd. Literackie, s. 158, zł. 60.

Włodzimierz Scisłowski — „Frasz 
ki na ptaszki”, rys. Stanisław Mro 

sów za — wiecie — właściwą 
postawę społeczną, ani kar za 
nieprzestrzeganie przepisów. 
Tylko apele i sygnały kto cze 
go szuka. I co? I magazyny 
otworzyły się. Ujrzały świat­
ło dzienne uszczelki, części do 
samochodów, dźwigi, blacha, 
kątowniki i co kto chce. Nie 
interesuje mnie wartość tych 
detali, podobnie jak ile i co 
będzie można dzięki nim wy­
produkować lub wybudować. 
„Telewizja w sprawie miliar­
dów” gospodarki nie naprawi 
wszystkich stojących, z bra­
ku części, samochodów i trak 
torów nie uruchomi, choć za­
pewne w wielu przypadkach, 
w lokalnej skali, zapewni o- 
siągnięcie znaczących rezulta­
tów. Cie tu bowiem widzę zna 
czenie tego programu.

Dlaczego ci, którzy bronili 
się poprzednio jak mogli 
wbrew przepisom i racjom 
społecznym, przed opróżnie­
niem magazynów, teraz sami 
ujawniają publicznie ich za­
wartość? Absurdem byłoby 
twierdzenie, że chcą usłyszeć 
nazwę swego zakładu w tele­
wizji. Ostatnio jeden zgłosił 
na przykład chęć sprzedania 
części zamiennych do samo­
chodów za 40 min złotych. 
Przecież ci, którzy te oferty 
składają sami się krytykują, 
publicznie oświadczają, że źle 
w minionych latach gospodaro 
wali, że nie realizowali obo­
wiązujących zarządzeń. A jed 
nak zgłaszają. Dlaczego?

skich umocnień w północnej 
części obecnych województw 
pilskiego i koszalińskiego, war 
to zaopatrzyć się w ten prze­
wodnik. Autorzy prezentują

Przewodnik
po Wale :

Pomorskim
współczesną mapkę terenu o- 
raz inne, obrazujące działania 
1 Armii Wojska Polskiego w 
rejonie Wałcza. W części ogól 
nej znajdzie czytelnik m. in. 
wskazówki,* gdzie szukać re­
zerwatów i pomników przy­
rody, zarys dziejów tego te­
renu oraz omówienie przebie­
gu bitwy o Wał Pomorski.

Do dzisiaj pozostały milczą­
ce dowody walk sprzed ponad

z książkamiMHHHU

wiński, wyd. III skrócone. Wyd.
Poamańskie, zł. 12.

Widzę jedno wytłumacze­
nie, mające źródło w przemia 
nach psychicznych jakie do­
konały się w minionych mie­
siącach. Ludzie zaczęli wie­
rzyć, że od nich, także zależy 
to co się w naszym kraju dzie 
je, jakim on będzie. Zaczyna­
ją wierzyć, że każdy z nich 
ma w swych rękach jed­
ną trzydziestosześoiomiliono- 
wą część naszego kraju. I że 
części te się sumują.

Ludzie zaczęli czuć się 
współgospodarzami, a nie tyl­
ko małymi kółkami w maszy­
nie „Polska gospodarka”, któ­
rą ktoś bezimienny włącza i 
wyłącza, a oni mogą i muszą 
się kręcić tylko tak jak im 
każą. Teraz częściej mówi się 
„nasze”, a nie tylko „ich”.

I właśnie dlatego niektórzy 
stwierdzili, że jest sens zgło­
szenia tego co zalega w ma­
gazynach. Mają pewność, że 
to będzie kupione i wykorzy­
stane, a nie trafi po prostu 
do jakiegoś innego magazynu.

Trzeba mieć jednak świado 
mość, że na dłuższą metę nie 
można liczyć tylko na posta­
wy ludzi. Trzeba dostroić tak 
naszą gospodarkę, by zbytecz 
ne były zarówno przeglądy 
magazynów jak i telewizyjne 
programy o częściach zamień 
nych. Przygotowując naprawę 
Rzeczypospolitej warto parnię 
tać o nauce płynącej z „Tele­
wizji w sprawie miliardów”.

WOJCIECH PLUTOWSKI

36 lat: zarastające krzewami 1 
drzewami rowy strzeleckie, zie 
mianki, rowy przeciwpancer­
ne, ruiny betonowych fortyfi­
kacji. Wydarzenia z zimy 1945 
r. przypominane są także przez 
głazy z pamiątkowymi tabli­
cami, pomniki, duży cmentarz 
wojenny w Wałczu oraz naz­
wy ulic , i placów w miastecz­
kach tego regionu. Informacje 
o nich znajdzie czytelnik w 
drugiej części publikacji pt. 
„Encyklopedia krajoznawcza”, 
także zaopatrzonej w. mapki 
oraz rysunki przedstawiające 
warte obejrzenia obiekty.

Przewodnik, zawierający po 
nadto opis szlaków turystycz­
nych — pieszych, kolarskich, 
motorowych i wodnych oraz 
skorowidz nazw geograficz­
nych, winien się znaleźć w każ 
dej bibliotece szkolnej, (zr)

♦) „Wał Pomorski. Przewodnik” 
Autorzy: Włodzimierz Łęcki, Piotr 
Maluśkiewicz i Jacek Wałkowski. 
Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 

1980, cena 22 zł.

Janusz Szymanowski — „Lewy 
róg”, iłustr. Danuta Przymamow- 
ska, Wyd. Poznańskie, s.18, zł. 10.

William Shakespeare — „Żywot i 
śmierć Juliusza Cezara”, seria 
„Dzieła” w przekładzie Macieja 
Słomczyńskiego. Wyd. Literackie, 
s 155, zł. 70.

Dziewięć osób — babcia, 
dziadek, pięcioro dzieci, 
ich matka oraz niciec — 

mieszka w jednym pokoju o 
powierzchni 18,5 metra kwa­
dratowego. Opis takiej sytua­
cji zawarty był we wniosku o 
przydział mieszkania dla sie­
dmiu osób, napisanym przez 
Kazimierza W., głowę tej licz 
nej rodziny. Wnioskodawca do 
łączył zaświadczenie, że zara­
bia. 2 530 złotych miesięcznie.

„Papiery” te zostały złożo­
ne pod koniec 1977 roku w 
Ekspozyturze dzielnicy Grun­
wald Urzędu Miejskiego w Po 
znaniu. 17 października 1979 
roku urzędnicy Wydziału Gos 
podarki Komunalnej . i Spraw 
Lokalowych Urzędu Miejskie­
go przeprowadzili wizie lokal­
ną. Obejrzeli ów „zagęszczo­
ny” pokój (w jednym z do­
mów przy ul. Granicznej) i 
wysłuchali wyjaśnień Kazimie 
rza W. Po 'kilku tygodniach za 
nadła decyzja n przydziale te­
mu wnioskodawcy oraz jeeo 
żonie i pięciorgu dzieciom 4- 
pokoiowego mieszikainia (przy 
ul. Małeckiego) o łącznej po­
wierzchni użytkowej 133 
m kw.

Można być pewnym, że po 
tej decyzji akta sprawy Kazi 
mierzą W. trafiłyby do archi­
wum Ekspozytury, gdyby nie 
zaczął się on starać w swoim 
zakładzie Pracy o pożyczkę, 
którą chciał przeznaczyć na 
kaucje mieszkaniowa. Pożycz= 
ki takie przyznawała bowiem 
komisja socjalno-bytowa (w 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Obrotu Surowcami Włókie^ 
niczym! i Skórzanymi), której 
członkowie nie działali „w 
ciemno”. Postanowili więc 
sprawdzić, czy Kazimierz W. 
rzeczywiście potrzebuje pienie 
dzy na opłatę kaucji.

Dociekania komisji wykaza­
ły najpierw, że w nowo przy­
dzielonym Kazimierzowi W. 
mieszkaniu (przy ul. Małeckie 
go) nie został zameldowany ani 
jeden członek jego rodziny. Na 
stępnie komisja zdołała odszu 
kać żonę wnioskodawcy, która 
złożyła oświadczenie:

„Jestem zameldowana i zamiesz 
kuję z piątką dzieci w S. — w 
domu prywatnym moich rodziców. 
Z mężem nie mieszkam od 6 lat, 
ale rozwodu nie mamy. Nic mi 
nie wiadomo o tym, że mąż sta­
rając się o lokal podał mnie i dzie 
ci jako osoby, które z nim miesz­
kają przy ul. Granicznej. Nie 
chcę wrócić do męża. Czekam tyl 
ko, by spłacił zaległości alimenta­
cyjne, sięgające 80 000 złotych-.”

Po tych ustaleniach komisja 
nie przyznała pożyczki Kazi­

jak grochem o ścianę
mierzowi W. Natomiast dyrek 
cja zakładu w sierpniu minio 
nego roku skierowała do Pro­
kuratury pismo. Było ono wy 
razem wątpliwości, czy Kazi­
mierzowi W. przydzielono mie 
szkanie zgodnie z prawem.

Badania Prokuratury Rejo­
nowej dla dzielnic Grunwald 
i Jeżyce wykazały, że przy­
dział lokalu był bezprawny. 
Żona Kazimierza W. i jego 
dzieci już w 1974 roku zostały 
wymeldowane i wyprowadziły 
się z mieszkania przy ul. Gra 
nicznej, a trzy lata później Ką 
zimierz W. stwierdzając, że 
nadal tam są. zaczął się ubie 
gać dla siebie i rzekomo dla 
nich o inne lokum. Dostał je, 
bo urzędnicy z kwaterunku 
dali się oszukać jak dzieci. 
Wystarczyło przecież spraw­
dzić, kto jest zameldowany w 
mieszkaniu przy ul. Granicz^ 
nej. Zresztą wyniki dociekań 
komisji socjalno-bytowej w za 
kładzie, w którym pracował 
Kazimierz W., najlepiej świad 
cza o tym, żę łatwo go było 
zdemaskować. Urzędnicy tego 
nie potrafili i wnioskodawca 
otrzymał mieszkanie, które wy 
najął kilku osobom. Płaciły 
one 1000 złotych miesięcznie 
za pokój.

Ustaliwszy taki stan faktycz 
ny prokurator sprzeciwił sie 
decyzji dotyczącej przydziału 
Kazimierzowi W. — mieszka­
nia przy ul. Małeckiego. Dla te 
go też w tym roku Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkańiowej Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu stwierdził, 
iż tamta decyzja iest nieważ­
na. Tym samym Kazimierz 

. W. stracił to, co bezprawnie 
’ uzyskał.

Powyższą publikacje, po­
przedziły zamieszczone na ła 
mach „Głosu” (w krótkich odr 
stępach czasu) cztery artyku­
ły, również krytykujące wadli 
wv rozdział mieszkań: „Domki 
budowane noża cennikiem” (28 
listopada 1980 roku); „Urzędo 
wanie bez skrupułów” (19 gru­
dnia 1980 roku): „Nadal są rów 
ni i równiejsi” (27 stycznia 
br.); ..Cuda w domu na skar­
pie” (3 kwietnia br.).

Po każdym z tvch artyku­
łów czytelnicy telefonowali i 
pisali do redakcji, sygnalizu­
jąc nieprawidłowości podobne 
do tych, które zostały skryty 
kowane w tym ..serialu”. Ta­
kich sygnałów było około 30. 
Natomiast władze administra­
cyjne odpowiedziały tylko na 

publikację „Nadal są równi j 
równiejsi”. Była to krytyka de 
cyzii. wydanej niemal od reki 
— przez Ekspozyturę na Je­
życach — a przyznającej mae 
szkanie Grażynie K. pracow­
nicy Urzędu Miejskiego, na 
które od lat oczekiwała rodzi 
na. rozbita wskutek złych wa 
runfców lokalowych.

W odpowiedzi na te publi­
kację Wydział Gospodarki Ko 
munalnej i Spraw Lokalo­
wych Urzędu Miejskiego 
stwierdził:

„Trudno Przyjąć, aby intencją 
Oddziału Gospodarki Komunalnej 
i Spraw Lokalowych w Ekspozy­
turze Jeżyce była przede wszyst­
kim chęć zabezpieczenia odpowied 
niego lokalu na rzecz pracowni­
ka Urzędu. Intencją Wydziału by 
ło poprawienie trudnych warun­
ków mieszkaniowych Grażynie K. 
(...) Miała trudną sytuację miesz­
kaniową, a udzielenie Jej pomocy 
było obowiązkiem zakładu praey”.

Nie można tak pomagać 
kosztem ludzi mieszkaiacvch 
w jeszcze gorszych warun­
kach — trzeba dodać do tej od 
powiedzi i uznać ją za dowód 
n ezrozumien:o istoty działal­
ności organów administracji 
państwowej. Jest to zjawisko 
groźne w każdej dziedzinie ży 
cia. a zwłaszcza w tak’ęj. w 
którei niewielkie możliwości 
zasnokaiania offromu potrzeb 
społecznych fcaża rvCTorvstvcz- 
ni? Przestrzegać ich hierarchii.

Nasz „serial” o niesprawied 
liwym rozdziale mieszkań nie 
wywołał zatem rzeczowej i wy 
czerpującei odpowiedzi władz. 
Sadzimy, że wojewoda poznań 
ski lub prezydent Poznania po 
winien na ten temat zabrać 
głos i poinformować czytel­
ników o Przyczynach bezpraw 
nych przydziałów mieszkań 
oraz o tym, co sie robi, by ta­
kie praktyki zlikwidować. Czy 
odbyła się weryfikacja kadr 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Spraw Lokalowych 
Urzędu Miejskiego oraz Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Urzędu Wo­
jewódzkiego? Czy próbowano 
(a jeśli tak. to jakimi sposo 
bami) usprawnić organizacje 
pracy tych organów admini­
stracji? Czy nadzór nad nimi 
został wzmożony? Oto tylko 
część pytań, na które trzeba 
odpowiedzieć mieszkańcom Pn 
znania, sfrustrowanym dotych 
czasową działalnością organów 
lokalowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Salka należy do RSP w 
Róży koło Nowego To­
myśla w Poznańskiem. 

Słońce za oknem rozświetla 
miejsce, w którym zebrało się 
kilkunastu młodych i kilku 
starszych mieszkańców Róży. 
Pierwsze otwarte zebranie ko­
ła Wielkopolskiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici”. 
Prowadzi je przewodniczący ko 
ła, a zarazem przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
w Poznaniu — Zbigniew Świ­
tała.

☆

— Trzeba zorganizować we 
wsi klub pod patronatem ZMW. 
Prosimy tylko, aby szybciej za 
kończyć malowanie, układanie 
instalacji i wykładzin. Prace 
wykończeniowe zrobimy spo­
łecznie. Pieniądze już są; obie­
cano. Dużo — 300 000 złotych.

— Tam powinny być gry 
świetlicowe, biblioteka, miej­
sce dla szachistów, zespołu 
pieśni ludowej; do tradycji trze 
ba wracać. Można by tam wy­
świetlać filmy, gdyby kino ob­
jazdowe rzeczywiście jeździło. 
Miejsce dla młodzieży powin­
no być w tej sali, a nie przed 
sklepem. Na wsi jest coraz 
mniej młodzieży, traktują wieś 
tylko jako marny hotel, bo pra 
cują w miastach.

— Czy my z ZSMP będziemy 

mogli przychodzić do tego klu­
bu, skoro ZMW go przejął?

— To nie my go przejęliś­
my — lecz wieś, dla swojej 
młodzieży.

— Chcemy w klubowej dzia­
łalności uczestniczyć nie tylko 
jako kibice.

— Jeżeli ktoś nie robi, toinie 
może korzystać.

— To jak widzicie współpra- 
zę z ZSMP?

— Jako współpartnerstwo.
— Sadziliśmy w siedem osób 

drzewa dla spółdzielni, nikt 
z was nam nie pomógł.

— Członkowie ZSMP posadzi 
11 drzewa, a my posadzimy 
5 000 krzewów na żywopłot.

— A nie można tego robić 
razem?

— Nie, bo wtedy jeden się 
ogląda na drugiego. A tak jed­
ni robią to, inni co innego. Ten 
który robi, ten odpowiada.

— A może jednak wspólnie 
z ZSMP uporządkujemy park. 
W przyszłości można by oczyś­
cić staw, tam mogłyby być kar 
pie, ale trzeba go ogrodzić, bo 
to najniebezpieczniejsze miej­
sce w Róży.

— Staw ma właściciela, trze 
ba go wywłaszczyć...
— Najpierw trzeba zrobić jed 

n<5, a potem brać się za drugie.
— No właśnie, więc wraca­

jąc do świetlicy. Jeżeli Ochot­
nicza Straż Pożarna zgodzi się 
oddać wam ją w użytkowanie, 

to nie ma sprawy. A chyba się 
zgodzi, bo nigdy nie jest tak. 
żeby klub był 20 godzin na do­
bę zajęty. W OSP też jest mło­
dzież.

— W Borni Kościelnej był 
bardzo ładny budynek, a w 
nim tylko klub „Ruchu” W ca 
łej gminie są ładne, nowę klu­
by — więc dlaczego nie ma w 

Młodym na wsi trzeba ruchu

Ile kolców będzie w Róży?
nich życia? Bo nie ma gospo­
darza.

— Młodzi muszą też przygar 
nąć Koło Gospodyń Wiejskich. 
Musi to być klub dla wszyst­
kich. I musi być ktoś, kto bę­
dzie miał nadzór, kto będzie 
odpowiadał. Trzeba mu płacić 
z funduszu gminnego tal:, jak 

za opalanie klubu, konserwację.
— Potrzebne byłoby też 

przedszkole dla dzieci z Róży 
i Chubów. Takie z prawdziwe 
go zdarzenia. Ale tu się muri 
wypowiedzieć dyrektor, bo to 
można zrobić w ramach remon 
tu.

— Wczoraj przyszła wiado­
mość, że wszystkie remonty 
możnś prows^zić tylko ze śród 
ków własnych, a te trzeba 

przeznaczać przede wszystkim 
na produkcję. Może więc wró­
cimy do tego za parę lat, zresz 
tą w Róży i tak jest mało dzie 
ci—

— To nie trzeba było mło­
dych wyciągać ze wsi.

— Jeszcze jedna sprawa. 
Prezes ma kłopot. Kiedy po­
sadzimy żywopłot?

— Wtorek odpada, bo jadę po 
gęsi. Możę w sobotę, bo koniec 
roboty jest o trzynastej. Albo 
w poniedziałek? Przyjdą wszy­
scy, prócz tych, którzy będą w 
polu.

— Można też kupić wiatrów 
kii ale niemieckie, założyć ko­
ło LOK i zrobić strzelnicę. Bę­
dzie wielu chętnych...

☆

Kłębią się myśli, -kłębią się 
słowa. Obserwuję, jak coś się 
tworzy od samiutkiego począt­
ku. Czuję się trochę nieswojo. 
W niecałą godzinę — „przesko­
czyłem” 50 kilometrów z Poz­
nania, z jednego świata w in­
ny. Z dyskusji w wielkich spra 

wach w dyskusje o małych. 
Natrętnie przypomina mi się, 
jak z synem czytaliśmy o kró­
lu Maciusiu: te rozdziały o 
dziecięcym parlamencie. Może 
dlatego to, c0 tu słyszę, wyda- 
je mi się banalne? A jednak 
wydaje mi się także, że ci, 
którzy tu siedzą, są w porów­
naniu ze mną — „do przodu”. 
Myślę, że tutaj zrozumiano, iż 
młodzież trudno będzie „por­
wać” do czegokolwiek, nawet 
najbardziej spektakularnego. 
Że nastała pora do organicznej 
pracy od podstaw-— żmudnej, 
pozytywistycznej. Jeżeli oni to 
naprawdę zrozumieli — to 
właśnie dlatego są ,,do przodu”.

☆

Coś jeszcze muszę sobie wy­
jaśnić, zanim z tej Róży wy- 
jadę. Wielki liczebnie związek 
— ZSMP deklaruje z trybun 

najwyższych, w oświadczeniach 
dokumentach swoją współpras- 
cę z rodzącym się ZMW. Mó­
wi się, że to istotna sprawa — 
jedność i współpraca. Ale wszy­
stko, co wielkie, składa się 
z okruchów. W nich się spraw 
dza. W jaki sposób spraw’dzi

, się w Róży ?
Przewodniczący ZMW: — 

ZSMP utracił autentyczność. 
Młodzieży na wsi potrzeba or 
ganizacji środowiskowej. Nie 
mogą w niej działać ci, którzy 
po piętnastej wyjeżdżają stąd 

do domu; niewiele tutaj zro­
bią, bo to nie ich wieś. Praw­
da — byłem wiceprzewodniczą 
cym ZSMP w Róży, mogłem 
zrobić więcej. Ale teraz niech 
każdy robi swoje, dla siebie.

Przewodniczący ZSMP: — 
Od początku jakieś ansę, wszy 
stko chcą robić bez nas, za 
wszystko atakują. A przecież 
niektórzy byli w ZSMP. Co zro­
bili? Krytykować najłatwiej. 
Tym bardziej że się wie, gdzie 
słabe miejsca, wiadomo, gdzie 
nic się nie zrobiło. Chcemy 
.współpracować, ale nie może­
my o to bezustannie prosić.

Były dziełacz ZMW, emeryto­
wany pracownik RSP: — Wszy 
stko się ułoży, bo to przecież 
koledzy. Robota ich pogodzi i 
połączy. Niech się pan nie mart 
wl, my — starsi — będziemy 
'zuwali.

Prezes spółdzielni: — To 
dobrze, że są dwie organizacje. 
Pomożemy, w czym się da; jak 
chcą — niech ze sobą konku­
rują. Z tego może wyjść tył^ 
ko coś dobrego. Młodym na wsi 
trzeba ruchu.

Wyjeżdżam z Róży tak samo 
pełen wątpliwości, jak wiele 
ich miałem, przyjeżdżając; 
Trzeba będzie tu kiedyś wró­
cić. Podobno nie ma róży bez 
kolców, więc czy może nie być 
kolców w Róży?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK



etos WIELKOPOLSKI

odGŁOSy W czerwcu wybory 
ta,™*.władz regionalnych „Solidarności

I ekturą dnia poznaniaków —r 
*- to nietrudno przewidzieć — 

będzie od dzisiaj sprzedawany 
w kioskach dokument stanowię 
cy propozycje do dyskusji przed 
IX Zjazdem PZPR, a opracowa­
ny przez Wojewódzki Zespół 
Zjazdowy w Poznaniu.

Miałem możność częściowo u- 
czestniczyć w dyskusjach nad 
jego przygotowaniem, a teraz 
zapoznać się z całością jego 
formuł. Z perspektyw tego do­
świadczenia warto od razu po­
wiedzieć, że zawiedzie się ten 
jego czytelnik, który, wabiony 
pogłoskami, chciałby tam zna­
leźć rejestr czy opis personal­
nych przewinień. Ale nie zawie­
dzie lektura tego dokumentu ni­
kogo, kto oczekuje od partii kry 
tycznego i rzeczowego przeglą­
du tego, co nieraz tak boleśnie 
społeczeństwo odczuwało na 
własnej skórze.

Ten dokument, którego auto­
rem jest nie tylko grono kilku­
set osób z Wojewódzkiego Ze­
społu Zjazdowego, ukształtowa­
nego przede wszystkim oddol­
nie przez organizacje podstawo 
we — ma sporo zwracających 
uwagę walorów. Próbuje — chy­
ba po raz pierwszy sięgnąć do 
•'raźródeł obecnego kryzysu, 
" zedstawiając analizy sięgające 
''d czterdziestych. Ocenia rzeczo 

o i konsekwentnie, czasami dro 
''■azgowo, zasadność kierunków 
zalania podejmowanych nie 

‘ 'Iko w partii, ale i w życiu spo- 
'ecznym, w gospodarce, oświa­
cie, kulturze. Rozlicza intencje । 
realizację. Formułuje nowe Pro- 
nozycje, szuka sposobów gwa­
rancji.

Jest to dokument konkretny. 
Przejrzysty i tym też odróżnia 
się ©d tego, co dawniej oficjal­
nie preparowano przv okaziach 
wjazdowych. Nasuwa to myśl, że 
‘akże w poznańskiej wojewódz-
'i organizacji partyjnej jest 
śó sił twórczych, zdolnych do 

oprowadzenia PZPR drogą od- 
rodzeata sociatistycznych warto­
ści i cetów.-Tą drogą, na której 
wiarygodność słów muszą po­
twierdzać czyny.

TADEUSZ KACZMAREK

„Mały-Lotek“
LOSOWANIE I

2, 8, 15,' 25, 27

LOSOWANIE II

3, 4, 28, 29, 35 

Końcówka banderoli 8098 

„Ekspres-Lotek1'
21, 26, 28, 34, 42

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE ZBoWiD-owców Z WOJEWODĄ

(Inf. wŁ). W sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu z 
wojewodą Stanisławem Cozasiem spotkali się ostatnio członkowie 
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację oraz prezesi kół ZBoWiD-u. Na spotkaniu 
omówoino nurtujące członków tej organizacji sprawy, m. in. soc-. 
jalno-bytowe, w których rozwiązywaniu mogą pomóc władze wo­
jewództwa. (y)

pogoda) 
n

Poznańskie Bniro Prognoz In-, 
tytutiu Meteorologii i Gospodar­

ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopołsce zachmurzenie małe 

umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
p’us 14 do plus 17 stopni i mini­
malna od 0 do plus 3 stopni Wia­
try słabe i umiarkowane z kierun­
ku zachodniego i północno-zachod­
niego.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po- 
znanin i Kaliszu plus 13 stopni, 
Koninie plus 11 stopni, Lesznie i 
Pile plus 14 stopni; ciśnienie ICO4 
hPa czyli 753 mm.

IWWWŁWRflAWWW

Dzisiejszy se ws mo matyim
>procowa< Łoch Kowalski

INFORMACJA WŁASNA
Trwają prace Regionalnej 

Komisji Wyborczej (RKW), 
niezależnego od MKZ organu, 
powołanego w połowie minio­
nego miesiąca na regionalnym 
zjeździe delegatów NSZZ „So­
lidarność” w Poznaniu.

Jak poinformowali przewód 
niczący RKW — Jan Śliwiń­
ski i jego zastępca — An­
drzej Chabowski, siedmiooso­
bowa grupa członków tej ko­
misji, korzystając z opinii eks 
pertów, nadal pracuje nad pro 
jektem ordynacji, określającej 
zasady wyborów władz regio­
nalnych. Bierze pod uwagę 
rozwiązania zawarte w ordy­
nacjach wyborczych innych re 
gionów (m. in. Mazowsza i Po 
morza Zachodniego), w pro­
jektach opracowanych przez 
MKZ Wielkopolska i „Solidar 
ność” w HCP oraz w postu­
latach, które zgłaszają, komi­
sje zakładowe. Przewiduje się, 
że w wyniku tych prac pow­
staną dwa warianty ordynacji 
roboczej, które zostaną podda 
ne pod dyskusję w ogniwach 
zakładowych „Solidarności”.

Wrocław

J. Kaleta
, wvbranv rektorem 
Akademii Ekonomicznej

(PAP) W Auli Akademii Eko­
nomicznej we Wrocławiu Ko­
legium Elektorskie reprezentu­
jące pracowników nauki, stu­
dentów oraz pracowników ad­
ministracji uczelni dokonało w 
tajnym głosowaniu wyboru rek 
tora uczelni. Wśród ośmiu kan 
dydatów na rektora Akademii 
Ekonomicznej najwięcej głosów 
uzyskał prof. dr Józef Kaleta 
(114 głosów ważnych na ,164 
głósy oddane w' wyborach) do- 
tychćżasbwy r rektor uczelni, 
wybitny naukowiec i zasłużo­
ny pedagog, współtwórca 
wrocławskiego projektu refor­
my gospodarczej.

Przedstawiciel 
króla Maroka

u premiera ZSRR
(PAP) Premier ZSRR, Ni-kołaj 

Tichonow, przyjął na Kremlu 
specjalnego przedstawiciela króla 
Maroka, Hasała II, który prze­
kazał odpowiedź monarchy na list 
L. Breżniewa.

Podczas rozmowy, która upły­
nęła w przyjacielskiej atmosfe­
rze, wymieniono opinie na temat 
zagadnień dwustronnych stosun­
ków rad zlec ko-marokańskich.

telefony
• W Wysokiej w województwie 

pilskim, zginęła kobieta, która ja­
dać nieostrożnie i bez uprawnień 
motocyklem, uderzyła w zaparko­
wanego „Mercedesa”. Jadący z 
nią pasażer odniósł ciężkie obra­
żenia.
• W Samotach w województwie 

pilskim, utonął 71-letni nietrzeźwy 
rowerzysta. Jadąc przez łąkę zbo 
czy! on w pewnym momencie ze 
ścieżki i wpadł głową w dół do 
głębokiego rowu, gdzie utonął.
• W Działoszy w województwie 

kaliskim, prowadzący ciągnik skrę 
cii nagle na lewą stronę jezdni 
1 zajechał drogę jadącemu z prze 
ciwnej strony motocykliście. Ten 
ostatni odniósł obrażenia
• W Czarnkowie w wojewódz­

twie pilskim, doznał obrażeń męż 
czyzna, któ.ry wszedłszy nagle na 
jezdnię został potrącony przez sa

Ich delegaci zgodnie z opinia­
mi załóg powinni zatwierdzić 
ostateczny kształt ordynacji wy 
borczej na zjeździe regional­
nym. Odbędzie się on chyba 
pod koniec maja, a wybory 
władz regionalnych prawdopo 
dobnie w połowie czerwca. O- 
znacza to, że w Wielkopołsce 
podobnie jak w wielu innych 
regionach (na przykład na 
Mazowszu) nie uda się — 
zgodnie z projektem — zakoń 
czyć wyborów władz regional 
nych w tym miesiącu.

Jedną z przyczyn tego opóźnie­
nia jest nadal nieustalony zasięg 
terytorialny regionu. Niedawne 
zalecenie Krajowej Komisji Wy­
borczej stawia znak równości 
między regionem a wojewódz­
twem, jednakże jest to trudne do 
urzeczywistnienia. Większość ko­
misji zakładowych spoza Poznań 
skiego, które zarejestrowane są 
w MKZ Poznań, nie ma bowiem 
ochoty na przenosiny do między­
zakładowych komitetów założy­
cielskich w „swoich” wojewódz­
twach. Decydują o tym m. in. 
tradycyjne więzi takich ośrod­
ków jak Wronki, Kościan, Gostyń 
i Jarocin z Poznaniem. Wstępnie 
przyjęto tedy koncepcję, że wła-

Przed Dniem Zwycięstwa
Dokończenie ze str, 1 

bitne zasługi w pracy zawo­
dowej i działalności społecz­
nej Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski odzna 
czono: Jana Burę, Stefana Du 
dziaka, Ryszarda Dobosza, Hie 
ronima Dobijatę, Edwarda Ga 
łązkę, Teodora Glapiaka, Sta­
nisława Herbika, Edmunda 
Kwaśniaka, Walentego Kaź- 
mierczaka, Edmunda Koskę, 
Mariana Lisewskiego, Micha­
ła Łaszkiewicza, Eugeniusza 
Łogisza, Jana Musielaka, Stani 
sława Milewskiego, Czesława 
Marczuka, Czesława Michal­
skiego, Izabellę Perżyńską, Pa 
wła Rybakowskiego, Jana 
Skrzypczaka, Antoniego So-

Dlaczego zniknęły papierosy?
(PAP) W ostatnich dniach z 

kiosków „Ruchu” w Warsza­
wie oraz w wielu innych mia­
stach, ztiiknęły prawie zupeł­
nie papierosy. Od dawna już 
palacze przyzwyczajeni są 
wprawdzie do kłopotów w na 
byciu niektórych ich gatun­
ków, ale powszechny brak tego 
artykułu wystąpił dopiero te­
raz. Co jest przyczyną tego 
braku?

Jak poinformował dziennika 
rza PAP zastępca dyrektora 
Zjednoczenia Przemysłu Tyto­
niowego Stefan Olszewski, 
przemysł ten rzeczywiście do­
starcza mniej papierosów niż 
w minionym roku. Ubiegłorocz 
na produkcja wyniosła bo­
wiem ponad 94.4 mld sztuk. W 
bieżącym roku wyprodukowa­
nych zostanie minimum 80 
mld papierosów. Przyczyny 
zmniejszenia produkcji leżą za 
równo w niedostatku materia­
łów pochodzących częściowo z 
importu, jak m. in. bibułka, 
surowiec na filtry, kleje oraz

Młyn gorczyczny w Słupcy
miele

INFORMACJA WŁASNA
W ostatnim czasie dotkliwie 

odczuliśmy skutki likwidacji 
małych młynów gospodar­
czych: elektrycznych, wodnych, 
wiatraków. W latach sześć­
dziesiątych mieliśmy ich w 
granicach ówczesnego woje­
wództwa poznańskiego około 
100, a wykonywały one usługi 
przemiałowe' dla rolnictwa w 
zakresie mąki i pasz. Wskutek 
nieprzemyślanych decyzji te 
pożyteczne obiekty uległy de­
kapitalizacji. wobec czego mu 
simy uciekać się do pomocy 
w przemiale u naszego połu­
dniowego i zachodniego są­
siada.

W obecnej trudnej sytuacji 
zaczynamy „zwracać honor” 
małym młynom; 50 procent z 
nich znów miele zboże na po­
prawę zaopatrzenia rynku. 
Od połowy kwietnia br. kłoipo- 
Ly * tym zakeesie iwojewódia- 

dae regionalne, które będą mieć 
siedzibę w Poznaniu, zostaną wy 
brane przea członków lub dele­
gatów wszystkich ogniw, zareje­
strowanych w MKZ Wielkopol­
ska.

Piszemy „członków lub de­
legatów” bowiem rozważa się 
czy wybory władz regionu ma 
ją być powszechne, czy też 
dokonane za pośrednictwem 
przedstawicieli. To ostatnie 
rozwiązanie wymaga z kolei 
rozstrzygnięcia, ilu członków 
(500 lub 1000?) będzie repre­
zentować jeden delegat. Wy­
mienione problemy wywołują 
najwięcej kontrowersji, co 
przeciąga dyskusję i oddala 
termin wyborów.

Podczas gdy RKW zajmuje się 
opisanymi kwestiami, Regionalna 
Komisja Rewizyjna, której prze­
wodniczący Jerzy Budziński ba­
da zgodnie z wymogami statutu 
(chodzi o opracowanie sprawozda 
nia na zjazd delegatów) dotych­
czasową działalność MKZ Wiel­
kopolska. Analiza ta obejmuje m. 
in. wykonywanie uchwał zjaz. 
dów delegatów, załatwianie in­
terwencji 1 skarg, działania orga­
nizacyjno-administracyjne i fiman 
se. (ak)

wińskiego, Jana Woźniczkę i 
Mariana Zalewskiego.

Szczególnie podniosłym mo­
mentem było wręczenie goś­
ciom pierwszych egzemplarzy 
wydanej staraniem leszczyń­
skiego ZBoWiD-u publikacji 
„55 Poznański Pułk Piechoty 
w obronie ojczyzny”. Publika 
cję wręczał były dowódca 55 
Pułku Piechoty płk. Włady­
sław Wiecierzyński.

W godzinach porannych w 
dniu wczorajszym delegacje 
kombatantów i młodzieży szkol 
nej złożyły kwiaty pod Pom­
nikiem Rozstrzelanych w Le­
sznie i na Cmentarzu Żołnie­
rzy Radzieckich i w lesie Ry- 
dzyńsfcim. far) 

papier do pakowania, jak też 
we wprowadzeniu większej 
liczby wolnych sobót w zakła­
dach.

Codziennie jednak zakłady 
przemysłu tytoniowego, pracu 
jąc na trzy zmiany, wytwarza 
;ą około 320 min papierosów, a 
więc blisko 9 na statystyczne­
go obywatela kraju. Produk­
cja — twierdzi S. Olszewski — 
jest rytmiczna i w ostatnich 
tygodniach nie notowano w 
niej żadnych zakłóceń, poza 
codziennymi kłopotami surow 
cowymi i wynikającymi ze 
stanu mocno już wyeksploato­
wanego parku maszynowego, 
co nie rzutuje jednak na prze­
ciętne jej wyniki. Papierosów 
nie ma też w fabrycznych ma­
gazynach. Wytworzona pro­
dukcja kierowana jest bowiem 
bezpośrednio do dystrybuto­
rów. W przemyśle tytoniowym 
nie widzi się więc żadnych — 
zależnych od niego — przy­
czyn nagłego braku papiero­
sów na rynku.

zboże
twą konińskiego rozwiązuje 
młyn gorczycizny w Słupcy, 
podlegający Wielkopolskim Za 
kładom Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego. Z braku potrzeb­
nego surowca przystosowany 
on został do przemiału mąki 
razowej. Jak poinformował 
nas zastępca dyrektora WZ 
POW w Poznaniu — Jerzy 
Twardowski, zawarty został 
kontrakt z PZZ-ami, które do­
starczają do wspomnianego 
młyna zboże z magazynów w 
.rejonach Konina, Koła i Tur­
ku Miesięcznie na dwie zimia 
ny można zemleć 600 ton zbo­
ża. Przemiał trwać będzie do 
września, czyli do nowych 
zbiorów gorczycy.

Oprócz wykorzystania zdol­
ności produkcyjnej słupeckie­
go młyna, sprawa ma i inny 
pożyteczny aspekt: umożliwie­
nie pracownikom ciągłości za 
tradmema. tad)

Lech - ŁKS Ob

Wyjątkowa nieskuteczność
W kolejnym meczu mistrzów 

skim piłkarskiej ekstraklasy 
poznański Lech zmierzył się 
na własnym boisku z ŁKS 
Łódź remisując 0:0. Żółte kart 
ki otrzymali Molenda i Rojew 
ski z ŁKS. Widzów 20 000. Ze 
społy wystąpiły w następują­
cych składach:

Lech: Mo wilk, Pawlak, Szew 
czyk, Strugarek, (od C3 min. Szpa 
kowski), Barczak, Oblewski, Krzy 
żanowski, Marchlewicz, Skurczyń- 
ski, Chojnacki, Plata.

ŁKS: Kwaśniewicz, Filipiak, 
Bulzacki, Komorowski, Galant, 
Dziuba, Ostalczyk, Sobol (od 46 
min. Roje w ski), Woziński, Milczar 
ski, Molenda.

Wczorajszy mecz miał ra- 
czej ospały początek. Piłka­
rze tak jednej jak i drugiej 
drużyny nie kwapili się zbyt­
nio do jakichkolwiek poczy­
nań ofensywnych. Gra toczy­
ła się przez pierwsze 15 mi­
nut właściwie tylko w strefie 
środkowej boiska.

Po tym niemrawym począt­
ku do szturmu na bramkę 
przeciwnika ruszyli poznania­
cy. W kierunku bramki Kwaś 
niewicza sunął atak za ata­
kiem. Niestety nie wszystkie 
kończyły się celnym strzałem, 
jednak w 24 min. po silnym 
uderzeniu piłki przez Platę mi 
mo interwencji bramkarza 
gości piłka trafiła w poprzecz 
kę. W 33 min. na bramkę 
ŁKS strzelał silnie Strugarek, 
ale piłka przeszła minimalnie 
obok słupka. Łodzianie do prze 
rwy zdołali tylko raz skiero­
wać piłkę w światło bramki 
poznańskiej lecz Mowlik bez­
błędnie zażegnał niebezpieczeń 
stwo.

Druga odsłona spotkania mia 
ła przebieg podobny do pierw 
szych minut z tym, że po 
znamacy zepchnęli przeciwni­
ków jeszcze głębiej do obrony. 
Sytuację tę odzwierciedla stan

Bokserskie ME w Tam per e

Zwycięstwo Kaczmarka, porażka Klassa
(PAP) Wtorkowy dzień był os­

tatnim w którym rozegrano eli 
minacyjne pojedynki bokser­
skich mistrzostw Europy od­
bywających się w fińskiej miej 
scowości Tampere. We wczo­
rajszej serii walk wystąpili 
dwaj polscy pięściarze — Je­
rzy Kaczmarek w wadze lek- 
kośredniej oraz Marian Klass 
w wadze superciężkiej.

13 polskich żużlowców 
startuje w ćwierćfinałach MŚ
Siedmiu naszych reprezen­

tantów, przed dwoma tygodnia 
mi, w rundzie wstępnej tego­
rocznych indywidualnych MS, 
zaprezentowało dobrą formę. 
W najbliższą niedzielę dołączy 
do nich 6 kolegów z naszej dru 
żyny narodowej, wcześniej roz 
stawionych w serii ćwierćfina 
łów.

W zachodnioniemieckiej miej 
scowości Bopfingen barw naro 
dowych bronić będą: Zenon 
Płech (Wybrzeże Gdańsk — 
Hackney Londyn), Robert Sła 
boń (Sparta Wrocław — East- 
boume), Wojciech Żabiałowicz 
(Apator Toruń), Piotr Pyszny 
(ROW Rybnik) i Alfred Sie­
kierka (Kolejarz Opole). W 
Wienner-Neustadt (Austria) 
wystartują: Andrzej Huszcza i 
Henryk Olszak (Falubaz Zie­
lona Góra), Edward Jancarz i 
Jerzy Rembas (Stal Gorzów). 
W Miszkolcu na Węgrzech w 
biało-czerwonych barwach wy 
stąpią: Roman Jankowski i Ma 
riusz Okoniewski (Unia Lesz­
no), Marek Towalski (Stal Go 
rzów) i Marek Kępa (Motor 
Lublin). Czwarty ćwierćfinał 
we włoskiej miejscowości Lo- 
nigo rozegrany zostanie bez u- 
działu Polaków.

OśHm najlepszych zamoctai

rzutów rożnych, który wyno­
si 18:1 na korzyść Lecha. Nie­
stety napór piłkarzy poznań­
skich nie przyniósł oczekiwa­
nego efektu w postaci zdobyte 
go gola. Łodzianie bronili się 
rozpaczliwie lecz umiejętnie i 
z dużym szczęściem. Znakom: 
cie zagrali ich obrońcy na czc 
le z Bulzackim. Kolejarze nz 
tomiast nie potrafili znalezc 
skutecznej broni na ten skon 
solidowany blok defensywny 
gości.

Dość składne akcje jedena­
stki Lecha kończyły się lub 
na uważnie grającej obronie 
łodzian lub też ich dalekie 
strzały w dobrym stylu bro­
nił bramkarz Kwaśniewicz.

Tak więc przerwane zostało 
pasmo zwycięstw kolejarzy 
w najmniej oczekiwanym mo 
mencie. Powszechnie Uczono 
na kolejne zwycięstwo piłka­
rzy Lecha, którzy sprawili za­
wód swym kibicom zadowala­
jąc się tylko jednym punktem, 
gdy zwycięstwo było w ich za 
sięgu. (leg)

i LIGA

Lech — ŁKS 0:0
Ruch — Górnik 1:1
Zagłębie — Stal 2:1
Odra — Arka 2:3
Bałtyk — Zawisza 2:2
Widzew — Szombierki 0:2
Motor — Śląsk 1:1
Wisła — Legia 1:1

1. Wad-zew 23 32:14 3^—17
2. Legia 23 31:15 41—18
3. Wisła 23 2^17 30—20
4. Szombierki 23 28^8 42—2ć
5. Bałtyk . 23 28:18 Mj—2’
6. Śląsk 23 25:21 24—2-
7. Arka 23 23:23 32—3
8. Lech 23 22:34 2H—2
9. Zawisza 23 22:24 23—3'

10. Stal 23 31:25 30—3
.1L Motor, 23 23^25 29— 3t
IŻ, Ruch , 23 21:25 28—35
IŁ ŁKS 23 20c28 18—26
14. Zagłębie 23 U—24
1S. Górnik 23 17:29 13—25
M. Odra 23 10:35 20—36

Przeciwnikiem młodego, b< 
zaledwie 20-letniego Kaczma. 
ka był jego rówieśnik — 
mistrz Finlandii Topi Mikkola 
Po zaciętej walce zwyciężył po 
lak 3:2. Jego przeciwnikiem w 
ćwierćfinale będzie Jugosłowie 
nin Miodrag Perunovic. W 
ostatniej walce eliminacyjne, 
turnieju Marian Klass prze­
grał z Bułgarem Peterem Stój 
menowem 1:4.

ków eliminacji w Bopfingen i 
Lonigo awansuje do półfinału 
strefy kontynentalnej, który 
rozegrany zostanie w Lands­
hut (RFN) 14 czerwca. W tym 
samym dniu, na torze stadio­
nu im. A. Smoczyka w Lesz­
nie zmierzą się w walce o 
paszporty do finału kontynen­
talnego w Pradze, czołowe 
ósemki z Miszkolca i Wienner- 
Neustadt.

W ćwierćfinałach najgroź­
niejszymi rywalami polskich 
żużlowców będą reprezentanci 
CSRS i RFN, dysponujący do 
skonałym sprzętem. Jeśli na­
szych żużlowców nie zawiodą 
motocykle, dzięki ambicji po­
partej wysokimi umiejętnością 
mi techniczno-taktycznymi, po 
winni wyjść z tej konfronta­
cji zwycięsko. Liczymy na 
avzans 7—8 aaszych zawodni­
ków. Leszczyńscy kibice ocze­
kują pomyślnych wieści z Wę­
gier. gdzie wystąpią wychowań 
kowie miejscowej Unii — R.' 
Jankowski i M. Okoniewski. 
(Ten ostatni podczas ligowe­
go meczu w Bydgoszczy demon 
strował wysoką formę). Jeśli 
znajdą się wśród najlepszych. 
14 czerwca wystąpią przed 
własną publicznością na torze 
w Lesznie, (jp)



• Praca
Przyjmę murarzy, dzwo­
nić po godz. M, telefom 
12-3S-M. 23W4g

Potrzebny pracownik do 
ogrodnictwa, najchętniej 
rencista. Tel. 22-2S-S5 

23T»3g

Sprwdam knmplwt mebR. 
antyk. Poznań, wł. Kooiń 
sklego B «. I, godz. M 
— », dzwonić « 23S74g

koję, kuchnia, przedpo- • Nierechomości
DMałką bw>awlacM-war- 
sztatową w okolicy Mśn^* 
kawa i Starołętat kupię.

kołace 1S km od Pozna- pów tełewśeorów. Telefon

• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, aL Marcinkow­
skiego 2A parter. 22978g

0 Sprzedaż
Kiosk sprzedaż kwiatów 
kupię w Poznaniu. Tel. 
77-88-09. 28910g

Sprzedam taksometr. Tel. 
6M-M. M751e

Sprzedani sygnet męski z 
brylantem 0.32 karata. Ple 
szew, teł. 226-83 po godz. 
M. 418p

Piec do centralnego 1# m’ 
sprzedam. Jankowicka 3. 
Lusówko, poczta Tarno­
wo Podgórne. Ł3606g

Sprzedam pasiekę sto pni 
wieś Runowo 2. 64-91* po 
czta Siedlisko Czarnkow- 
skie. Władysława Dubiak.

M7n

B Samochody
zamienię na dwa oddziel

PeKaO. Oferty

Sprzedam Stara ». No­
wa Sól, ul. Braniewskie­
go ». teł. 36-63. taip

Gnieźnie. Oferty: A. Por 
maómu, Gniezno, ul. 
Wierzbiczany 1. IKtSg

Sprzedam samochód Wart 
burg 353, rocznik 1972. Ce 
na do uzgodnienia. Cze­
sław Andrzejewski, Suł­
kowice «, 63-640 Krobia.

420p

Członkowie SM z 2-let- 
nini dzieckiem poszukuję 
nieumeblowanego pokoju 
z używalnością kuchni. 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
10 dla 23«0Sg.

dzychodzabe dom 2-piętro­
wy z wołnycn mżeezka- 
aiem, dwa pokoje z kw- 
chnią, telefonem, łazien­
ką, zabudowaniem gospo 
darczym, garażem z ka­
nałem. ogrodem 1000 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 di a 2093«g.

domek 5-izbowy x ogro­
dem 3300 m>, potrzebne 
większe mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla tllTOg.

Ute M4S3g.

woj. pilskie hub poznań­
skie. Oferty z ceną ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Zakład martrsM przyj- 
’mie zlecenia na budowę 
domków jedoorodzmnreh. 
Dopierała, teL W-09-12, 
godz. J8 — 2®. M49»g

Wyremontowany silnik 
Trabanta i inne części 
sprzedani. Ul. Grochow­
ska 126A m. 7. 33761®

Mirafiori, 1677 sprzedam 
lub zamienię. Leszno. tel. 
29-57. 23717®

Kalisz M-3 spółdzielcze, 
2-pokojowe, 40 mt z tele 
fonem zamienię na oodob 
ne lub większe w Pozna 
niu lub Trójmieście. Wia 
domość: teł. grzecznościo 
wy 650-57 po godz. 18 lub 
oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23834g.

Sprzedam działkę rekrea 
cy jno-budowlaną 709 m2 
(jezioro, laa. słoneczne po 
łożenie) okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20»99g.

Dom jednogodzinny — 
parterowy, wyposażenie 
c.o., woda, działka M4 m* 
sprzedam. Zbigniew Toma 
szew«ki, Gniezno, iri. Bo­
haterów Westerplatte 14.

21279g

Kupię działkę pod budo­
wę lob zamienię na Zu­
ka. Oferty z ceną „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21727g.

Baranowo sprzedam

Sprzedam Syrenę KM.
Kuźnicza 36 m. 6.

Z3146g

6 Lokale
Garsonierę w centrum 
Wrocławia z telefonem 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Teł. 41-27-25 
do godz. B6. 23654g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze w Rawiczu na 
Poznań. Oferty ...Prasa” 

i Grunwaldzka » dla 
23637g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1081 roku odeszła niespodziewanie 
z naszego grona koleżanka

mgr ELŻBIETA 
KUBISZ — THEUSS

Żegnamy z wielkim bólem szlachetnego czło­
wieka, cenionego pracownika, serdeczną kole­
żankę.

Pamięć o Wlej poaoetanie w nas na zawsze!

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 1031 roku 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Komisja Zakładowa NSZZ 
^Solidarność” oraz koleżanki i koledzy 
z Instytutu Kształtowania Środowiska 

Oddział w Poznaniu.
794-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1991 roku zmarł nasz długoletni, ce­
niony pracownik, serdeczna i niezapomniana 
Koleżanka

IZYDORA SZYPROWSKA
Rodaśnie Zawartej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Ośrodka Przetwarzania Informacji 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
701-KS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 maja 1991 roku zmarł przeżywszy IM 78 nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

WALENTY PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz. 

15 przy kościele św. Marcina w Swarzędzu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
238W

Z żąłem zawiadamiamy, że dnia 5 maja 
19M roku odeszła z naszego grona

LIGIA PRZYBYLSKA
ceniona i długoletnia sekretarka, oddana ca­
łym sercem Szkóle

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm, 
o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, grono pedagogiczne.
administracja. Komitet Rodzicielski 

i młodzież Szkoły Podstawowej nr 42 
im. Bolesława Chrobrego w Poznaniu.

23857^

tDnia 2 maja 1031 r zmarła nasza droga żc- 
na. matka i babeia

IZYDORA SZYPROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o godz. 

12.96 na Miłostowie,
o czym zawiadamia

rodzina
’ 2361Ig

Dnia 3 maja 1991 r. zakończył po ciężkich 
cierpieniach swoje pracowite, pełne poświęce­
nia życie, namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73

WŁADYSŁAW PAWLAK 
emeryt ZNTK odznaczony Krzyżem Grunwal­
du. Medalem Zwycięstwa i Wolności 1845. Me­

dalem za Warszawę IMS — IM*.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm. o ®odz. 

14.00 na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żon* z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 12.30. 

Ul. Świerkowa 9 m. 3 23473g

tDnia 2 maja 1981 r. oddszedl od nas opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 85 lat. 
mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dek. śp
STEFAN CABANSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuki

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Półwiejska 16 m 4A. 23547g

Piekary Śląskie zamienię 
M-3 na Poznań lub Wą­
growiec. Wągrowiec, rei. 
211-14 do godz. 15. 412p
Ostrów Wlkp. sprzedam 
willę jednorodzinną z wy
godami, c.o.
koks, 
gród.

na gaz
telefon, garaż, o-

Oferty ,,Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 2338lg.
Pokój nieumeblowany cd 
stąpię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21256g.
Poszukuję lokalu na war 
sztat. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 21480g.

dom wolnostojący, ogród 
24 ary, budynek gospodar 
czy z garażem na war­
sztat. hodowlę, ogrodnic­
two szklarniowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21417g.

Tanio sprzedam dom jed 
nopiętrowy z dużym pla 
cena w Krotoszynie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
16 dla 21338g.

Wilię kupię, ewentualnie 
zamieszkałą. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka W dla 
21751g.

ły, sterowania, sygnaliza­
cji w nHeuzkaniach. ;lom 
kach Jednorodzinnych, bu 
dynkach usługowo-han­
dlowych, gospodarczych, 
hodowlanych, warsztatach 
wykonuję. Również prze­
róbki. Przyjmę w.w. in­
stalacje do konserwacji. 
Zakład elektroinstalacyj­
ny, Bryl, Suchy Gaz, Bo 
guslawskiego. Zgłoszenia: 
Poznań. Łękowa 18 m. 6

• Matrymonialne
Panna 37-letnia pozna ka 
walera do lat 30. Cel ma 
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
L5636g.

od 16. M. 21227g

Dom 
pacz.

w budowie, 
materiały i

drzew sprzedam.

K^r- 
i mo- 
Oferty

Sprzedam lub zamienię 
własnościowe M-5 super 
komfortowe, I piętro w 
centrum Kołobrzegu na 
domek jednorodzinny w 
Poznaniu. Swarzędzu lub 
okolicy. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21064g.

Działkę z domkiem letnia 
kówym nad jeziorem w 
atrakcyjnej miejscowoś­
ci sprzedam. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21it34g.

W dn^u 2. 5 mi r. zmarł nasz ceniony kolega

dh STEFAN CABANSKI .
długoletni członek honorowy TW „Polonia”

Pogrzeb 
o godzinie

Rod zimę 
składają

..Prasa”. Grunwaldzka W 
dla 21400g.

Zamienię lub sprzedam 
dom z działką 2500 m* w 
tym »oo m* * szklarni, na 
domek jednorodzinny lub 
do wykończenia w Poz- 
natniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 14 dla M795g.

Wiosenne porządki! Czysz 
czenie dywanów i wy kła 
dżin najnowocześniejszym 
sprzętem u klienta. Ta­
nio! Różański, tel. 137-584 
do godz. U i po 19.30.

22Mlg

Wolna, 36-letnia, średnie­
go wzrostu, mieszkanie 
M-4, wykształcenie wyż­
sze, pozna pana z wy­
kształceniem wyższym — 
bez nałogów. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21653g.

odbędzie się w piątek, 8. 5. W1 r.
13 na cmentarzu na Miłostowie.

Zmarłego serdeczne współczucie

Zarząd i członkowie 
Towarzystwa Wioślarzy „Polonia”

7MLK3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
5 maja 1981 roku, zasnęła w Bogu,

tizona Sakramentami św. po długich 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 72, 
ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA BŁASZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek

opa- 
cięż- 

nasza

M. bm.
o godz. 11.16 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 
12 bm. o godz. 8 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu.

W smutku i żuta pozosrtają
dmeei z rodatną

wt. Chociszewskiego MB, m. 3 
dawniej: Zagórze 8. 23822g

W dniu 3 maja r. zmarł tragicznie w 
wieku 56 lat. nasz długoletni pracownik i ser­
deczny kolega

mż. STANISŁAW ZIMNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dnau 7 maja br. 

godz. 16.34 na cmentarzu w Opalenicy.

Dyrekcja PPN „Centrala Nasienna” 
Oddział Opalenica, 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność” 
i współpracownicy

o

TW-K3

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1691 roku, zmarła po długich i eięż-

kich cierpieniach, namaszczona Olejami św.
moja najukochańsza żona, najdroższa mamu­
sia, jedyna eórka, siostra, synowa, szwagier- 
ka, ciocia, śp

mgr IRENA BIEGAŃSKA
z domu Abramowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bcn. o godz.
13 na cmentarzu junikowskim.

W j^nutku pogrążeni
mąż z dziećmi oraz rodzina

23823g■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ii

tDnia 1 maja 1991 r. jnginęła tragicznie, prze­
żywszy lat 49, nasza najdroższa żona, córka, 
siostra i ^ratowa. śp.

ALICJA OLENDEREK
z domu Smrtowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz. 
19.45 na cmentarzu jtmifcowsłckn.

W smwtku pogrążony

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Poznań, tri. Szeherezady 94, 
dawniej: ul. Woisztyńska 7 m. Ma. 23445g

W dniu 22 kwietnia 1SB1 roku zmor!

JÓZEF SKULSKI
członek Zespołu Adwokackiego w Turku.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 25. 4. ««1 roku

Rada Adwokacka
w Poznaniu

792-K3

TDnia 3 maja 19®1 r. zmarła w wieku 141 
lat, śp.

ze SWOLKIENIÓW
MICHALINA OSTROMĘCKA

urodzona w Szajkunach na Wileńszczyźnie
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Lu­

blinie.
o czym zawiadamia pozostała w smutku

rodzina
Poznań. Fabianowo 63. 23714g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi, ogród, mie­
szkanie wolne zaraz. Wa 
runek mieszkanie dla <ed 
nej osoby. Poznań - So- 
łacz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21599g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną w Wojnówku zabudo­
waną Łub nie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21550g.

• Zguby

Przeprowadzki, 
mebli. pianin. 
33-35-32 Kufel.

przewóz 
Telefon 

15738g

6 maja na ud. Jugosło­
wiańskiej zgubiono zega­
rek damski! z bransoletą. 
Zwrot wynagrodzę. Jugo 
słowiańska 48A m. 24.

23073g

• Różne
Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, tel.
20-13-M. MO47g

tDnia 3 maja 1991 r. zmor I a w wieku K 
lat, śp.

MARIA KĘDZIORA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz. 
11.39 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
eórka z rodziną

Ul. Siełsfca 33. 2NBg

t Dnia 5 maja 1991 r. zmarła w wieku 74 lat, 
nasza najukochańsza mamusia, babunia, sio­

stra 1 ciocia, najwierniejszy i najlepszy przy­
jaciel, śp.

JULIA ZIMNA
I voto Kwaśniewska

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
legiacie farnej w piątek, 8 bm. o godz. 8.36,
pogrzeb tego samego dnia 
cmentarzu junikowskim.

godz. 16.45 na

W głębokim smutku pogrążona

Poanań, Kramarska 1. »ts9g

tDnia 6 maja 1991 r., w M roku żyeia x»- 
snął w Bogu nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, śp.

JAN PIECHOTA
weteran ppor. Powstania Wielkopolskiego, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wieikopoiskim Krzyżem Powde*- 
caym były pracownik i emeryt PKP Wago- 

nowni Poznań.
Pogrzeb odbędzie się czwartek. 7 bm. •

godz. M.45 na cmentarza jtmżkowsfcun. 
W głębokim mautku peKrękona

Poznań, wł. Tadeusza Kowrusntal Tł na. J.

tDnfa 4 maja 5983 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy zaledwie lat 36. 
nasza kochana żona, mamusia, eórka, siostra 

i synowa, śp.

ELŻBIETA KUBISZ THEUSS
M^za św. żałobna odbędzie się w piątek, 8 bm, 

o godz. Ś.W w kościele św. Stawistawa Kostki 
na Winiarach. pogrzeb tego samego dnia o godz, 
14.40 na cmentarzu parafia<h>ym przy M. Woj- 
eiechowskiego.

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, telefon

Samotny, bez nałogów 
(posiadam domek z ogród 
kiem) poszukuje przyja­
ciółki. w wieku 50 — 56 
lat (samotnej). Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
śa”. Grunwaldzka 19 dla 
21019g.

436-31. 19360g

Atrakcyjne oferty kup­
na — sprzedaży samocho 
dów poleca „Pro Omnia”

Pan, wykształcenie wyż­
sze. pozna panią wieku 
do 52 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
19894g.

32-400 Sztum,
pocztowa 
również

47.
skrytka 

Zgłoszenia
Poznań, tele-

fon 224-934 (czternasta —
osiemnasta). 23276g

Elektroinstalacyjny za­
kład wykonuje instala­
cje. Liberski, telefon 
20-76-34. 23o41g

Wdowiec 45-Ietni, pozna 
wdowę lub pannę lat 
30—40 może być z dziec­
kiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 15 dla 
i»mg.

Wykonuję naprawę sprzę 
tu na gaz propan-butan 
(kuchenki. promienniki, 
przyczepy campingowe — 
instalacje gazowe) oraj re 
monty 1 legalizacje butli 
turystycznych. Warsztat w 
Poznaniu - Janikowo, ul. 
Grotkowska M, Damazv 
Cecelskl. 21057g

Która oanl poślubi wdów, 
ca, dobrej prezencji z 
emeryturą ale bez mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 16 dla 
20039g.

Samotna 32-letnia z có­
reczką, zgrabna, szczupła 
z wykształceniem średnim 
oozna pajia do lat 49. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29655g.

Kożuch jwż możesz wy­
czyścić sposobem kuśnier 
skim. Unikniesz kolejki 
jenienżą. Janik. Gromadź 
ka 14 (Winogrady). 2OT21g

Zakład murarski świad­
czy usługi w zakresie bu 
dowy domków jednoro- 
dzinnvch. Majchrzak, Sro 
da Wlkp. Tel. M-«.

21«23g

Kawaler z mieszkaniem 
w Poznaniu, poślubi pan 
nę. technik, wzrostu 166 
— 168 do lat W. Of2rtv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21496g.

Kawaler 36-letnl, wzrost
172, wykształcenie wyż- 

z mieszkaniem, poz-sze, x. ------ -------
na pannę do lat 30. Cel

Wygłaszanie drzwi teł.
77-87-M ęzysz. MWg

matrymonialny Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19

I dla 213C7g.

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu, komunikacie Kolegium d.s. Wy- 

kroeaeń przy Prezydencie miasta Leszna, za­
mieszczonym w naszej gazecie w dniu 4. V 
1981 r. zamiast słowa Poznań (siedziba kole­
gium) winno być słowo Leszno.

1149-K2pr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 maja 1991 r. zmarła nagle, opatrzona Sakra- 

• ' * droga żona, mama, teścio-meritami św., moja 
w« 1 batocia

ANNA
Pogrzeb odbędzie 

14.33 sm cmentarzu

Poznań, Wągrowiec.

tDnia 3 maja 1081 r. odeszła od nas M za­
wsze. przeżywszy lat 8ł, po ciężkich eier- 
nieniach, namaszczona Olejami św., nasza naj­

ukochańsza mateczka, siostra, teściowa, babu­
nia, prababunia, ciocia i kuzynka

MARIA KOWALSKA
z domu Olejateaak

Pogrzeb odbędzie ^ę w (Wątek, 8 te. • godz. 
8.66 «m Janikowie.

córka, sy* x rodzteanti «mm sśeotra 
Prosimy o nieokładonie kondedenejl.

Kochanowskiego 11 m. 3.

Z żadem zawiadamiamy, że
IOW roku

C z e&ć

2WWg

dniu 5 maja
zmarł nasz były długoletni pracownik

ZDZISŁAW BIAŁY

Pogrzeb 
cmentarzu

Rodzinie

w Zaniemyślu.

nego wwpółeztps4a.
Zmarłego składamy wyrazy aerdecz-

Dyrekcja, POP. NSZZ „Solidarność”, 
NSZZ — pracownicy Społem, pracownicy 

Oddziału Produkcji „Społem” WSS w Powaurn

W-K3

t Zawiadamiamy, że dnia 1 maja MR r. ode­
szła od nas nagle nawza koleżanka szkolna

ALICJA OLENDEREK
z domu Smiłowska

Żegnamy Ją ze smutkiem jako miłą koleżan­
kę i wytrwałą organizatorkę spotkań koleżeń­
skich

Rodzinie Zmarłej składamy serdeczne wyrazy 
współczucia.

23722g
Grono przyjaciół szkolnych 

z rocznika 1952

KONEWKA
się w piątek, 8 bm. o godz. 
winiarskim.
W smutku pogrążony 
mąż z córka i rodziną 

2383-12

tZ głębokim Zatem zawiadamiamy, że dnia 
5 mają lew r. odeszła niespodziewanie na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 

ukoehaaa żona, najdroższa mama, teściowa, 
babeia i prababcia

FLŻBIETA RYBACKA
x Aomu Pańczak

Pogrzeb artbędzie się w piątek, 8 bm. o godz. 
14 M na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Prosżmy o nieskłada-nie kondolencji. 
m. Śniadeckich « m. 8. 23mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
w 88 roku życia, naszego ukochanego ojca, 
teścia, dzśadkó i pradziadka, śp.

JANA GÓRNEGO
«duk»csMł.gu Krzyżem Kawalerskim Order* 
Odradzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po- 

wMakezym, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o godz. 
Ń m cmentarzu na Miłostowie.

Pozmmó, Newtona Idc m. 16.

tZ żąłem zawiadamiamy, że dnia 1 maja 
IW r. w ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z aoeetakę cierpliwością, przeżywmy lat 61, 

zmarta moja najukochańsza matka, teściowa 
1 baśacia

BOLESŁAWA KRÓLAK
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu
się w piątek. 8 bm. o godz.
na

Os. Krwju Rad 36. 
dawniej: Bergera 2.

Junikowie.
smutku pogrążony 
syn z rodziną

237^

TADEUSZOWI THEUSSOWI
SSCZBHK WYKAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Żony

koleżanki i koledzy 
x Instytutu Kształtowania Środowiska 

Oddział w Poznaniu
W6-K3



Do gazu ziemnego blisko i daleko

W gabinecie premiera 
ustala się „adresy” wiertni

Czy jednym z najważniej­
szych surowców energetycz­
nych jest gaz ziemny? Tak. 
Rosnące nań zapotrzebowanie 
zmusza do racjonalnego wyko 
rzystania złóż już eksploatowa 
nych, a także do poszukiwania 
nowych.

Dużym rejonem gazonośnym 
jest Wielkopolska z dwiema 
głównymi prowincjami wydo­
bywczymi: (rejon niecki po­
znańskiej i zielonogórskiej). W 
pierwszej z nich gaz występu 
je w piaskowcach czerwonego 
spągowca oraz na tzw. północ 
nym skłonie wału wolsztyń- 
skiego na głębokości 2600 — 
3400 metrów. Trzy niewielkie 
powierzchniowo złoża (1 — 10 
kilometrów kwadratowych) 
Bukowiec, Grodzisk i Ujazd 
— Wojewódzkie- Przedsiębior­
stwo Gazownictwa, Górnic­
twa Nafty i Gazu w Pozna­
niu eksploatuje od grudnia 
1978 roku. Charakteryzują się 
one dobrymi właściwościami 
pozwalającymi uzyskać wyso­
ką wydajność (lepszą niż w 
Karpatach i na ich przed­
górzu).

Aby zapobiec zbyt szybkiej 
eksploatacji złoża, a tym sa­
mym jego zniszczeniu, dla każ 
dego odwiertu ustalono maksy 
malne pobory gazu. Pod groź­
bą sankcji karnych, nie moż­
na ich przekraczać. Wydoby­
cie jest co prawda dostosowy 
wane do zapotrzebowania od 
biorców, ale zmieścić się mu­
si w ramach ustalonej normy. 
Raz w roku jest ona korygo­
wana w zależności od parame 
trów technicznych złoża. Gaz 
pochodzący z północnej stro­
ny wału wolsztyńskiego zawie 

ra aż 80 procent metanu i ani 
śladu siarkowodoru, jest więc 
bardzo kaloryczny.

Złoża w rejonie Ostrowa są 
bardzo rozległe, ś największe 
z nich (Bogdaj, Uciechów, Za 
łęcze i Zuchlów) mają po o- 
koło 25 kilometrów kwadrato 
wych powierzchni i średnio 
czterdzieści otworów każde. 
Warunki eksploatacji gazu 
ziemnego są tam lepsze niż 
na północy Wielkopolski. Za­
lega on przede wszystkim na 
głębokości tylko 1500 metrów 
i w dodatku pod terenem po­
fałdowanym.

Miejsce Wielkopolski na 
krajowej mapie złóż gazu jest 
kluczowe. W roku 1980 właś­
nie stąd pochodziła połowa 
wydobycia. W tym roku pla­
nuje się już 60 procent, a 
wszystko wskazuje na to, że 
w połowie lat osiemdziesią­
tych Wielkopolska dostarczać 
będzie 75 procent gara.

Wielu terenów jeszcze nie 
zbadano. W niedalekiej przy­
szłości specjaliści z Przedsię­
biorstw Poszukiwań Nafty i 
Gazu z Piły oraz Zielonej 
Góry planują wywiercenie kil 
kudziesięciu otworów rozpo­
znawczych i poszukiwawczych 
w rejonie Pniewy — Poznań — 
Kościan (m. in. w Stęszewie, 
Niemierzycach, Podrzewiu i 
Strykowie). Inne okolice pe­
netracji to: Wschowa — Góra 
(trzynaście otworów) oraz Mi­
licz — Krotoszyn — Ostrze­
szów (dwadzieścia trzy otwo­
ry).

Plany wzrostu wydobycia 
gazu ziemnego są więc jasno 
określane. Sprawna eksploata 
cja jest wszakże utrudniona.

Przede wszystkim nie ma sta 
łego przedsiębiorstwa zagospo 
darowującego tereny gazonoś­
ne. Bardzo byłyby one przy­
datne Wielkopolsce. Póki co, 
całą infrastrukturę pól gazo­
wych buduje jedyne w Pol­
sce Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Naftowego „Naftomon 
taż” z siedzibą w Krośnie nad 
Wisłoką. Przemieszczanie lu­
dzi i sprzętu na kilkusetkilo- 
metrowe odległości pochłania 
zarówno zbyt dużo czasu, jak 
i pieniędzy.

Gazowym górnikom skute­
cznie utrudnia pracę także 
brak niezbędnych materiałów 
i urządzeń. Od dawna nie 
ma stali kwasoodporpej, a po 
trzeba jej aż czterdzieści ton. 
Brakuje też armatury kwaso- 
odpornej, co niejednokrotnie 
uniemożliwia eksploatację zło 
ża. Szybkie jej rozpoczęcie ha 
muje też zwykła biurokracja. 
Anachroniczne przepisy krępu 
ją działanie; okres od wykry­
cia pokładów gazu do rozpo­
częcia wydobycia wydłuża się 
do kilkunastu miesięcy. Tyl­
ko na uzyskanie zgody na 
zmianę eksploatacji gruntu, 
która jest warunkiem wyda­
nia decyzji o lokalizacji wiert 
ni, czekać trzeba rok. Trudno 
wszakże spodziewać się skró­
cenia tego okresu skoro decy­
zję niekiedy podejmować mu­
si (w zależności od klasy zie­
mi pokrywającej złoże) bez­
pośrednio premier.

Aby zwiększyć wydobycie 
gazu ziemnego nie wystarczy 
zatem samo wznoszenie wież 
wiertniczych.

MAREK SZMYTKOWSKI

Rekwizytornia

IMIIMIIU l [Ul
nogrofię teatralną, oprawy pla­
styczne widowisk teatralnych i 

filmowych.
Fot „Głos” — R Królak

Poznańskie

Zysk, jakiego nie było
O historii, osiągnięciach i 

porażkach Banku Spółdzielcze 
go w Lwówku (Poznańskie), 
mógłby Lech Mroczkiewicz 
mówić godzinami. Dotarł do 
wielu zapisów z początków 
bieżącego wieku, co w połą­
czeniu z dorobkiem płynącym 
z 30-letniego kierowania tą 
placówką pozwoliło mu przed 
stawić interesujący rys histo­
ryczny lwówieckiego Banku 
Spółdzielczego, powstałego 5 
maja 1906 roku. Jubileusz 75- 
lecia działalności połączono z 
dorocznym zebraniem przed­
stawicieli, eo nadało niedaw­
nej uroczystości roboczego cha

Przed wyborem dalszej nauki
i przyszłego zawodu

' Nie wszyscy czytelnicy „Gło 
su” są w stanie regularnie ku 
pować w kioskach i czytać 
nasz dziennik, toteż powtarza­
my w skrócie, o czym dono­
siliśmy w poprzednim nume­
rze: organizujemy dzisiaj in­
formację dla młodzieży, która 
znajduje się przed powzię­
ciem decyzji, w jakim kierun 
ku uczyć się dalej po ukończę 
niv w tym roku 8 klasy szko­
ły podstawowej, lub liceum o- 
gólnokształcącego (dotyczy ab­
solwentów, którzy nie będą stu 
diowali). Sprawa jest ważna, 
bo przecież od tego wyboru 
zależeć będzie przyszły zawód 
tegorocznych abiturientów wy 
mienionych typów szkół. Wszel 
kich wyjaśnień (oczywiście 
również rodzicom młodzieży) 
udzielać będą telefonicznie w 

rakteru, choć nie zapomniano 
o wyróżnieniu grona działa­
czy spółdzielczości bankowej z 
terenu miasta i gminy Lwó­
wek honorowymi odznakami 
i dyplomami. Szczególnie jed 
nak dziękowano rolnikowi Sta 
nisławowi Wahlichowi i ślusa 
rzowi Antoniemu Nawrockie­
mu, którzy od 30 lat są człon­
kami zarządu banku, poświę­
cając mu swój czas i społecz­
ną aktywność.

Z przedstawionych spółdziel 
com przez dyrektora, Krysty­
nę Kowalską, sprawozdań wy 
niką, iż w minionym roku o- 
siągnięto rekordowy zysk w 

godzinach od1 13 do 16 przed­
stawiciele następujących poz­
nańskich instytucji: Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkiego, 
kuratorium Oświaty i Wycho 
wania oraz Wojewódzkiej Po­
radni Wychowawczo — Zawo­
dowej.

Oto telefony, pod którymi 
można zasięgać informacji w 
podanych godzinach: A 22-20- 
92. A 529-67, A 513-93. Oso­
by, które nie zdołają w tych 
godzinach uzyskać połączenia, 
prosimy o napisanie do re­
dakcji (60-959 Poznań, skryt­
ka pocztowa 1074). Można na 
kartkach. Instytucje, które wy 
mieniliśmy, zobowiązały się 
odpowiedzieć na pytania, byle 
nadawca podał swój dokład­
ny adres, (zk) 

wysokości 1 273 000 zł. Sporą 
jego część przeznaczy się na 
działalność społeczno-wycho­
wawczą, zapomogi dla człon­
ków oraz na powiększenie za- 
sobów finansowych, udostęp­
nianych członkom, głównie 
rolnikom, rzemieślnikom oraz 
innym grupom ludności zwią 
zanej z rolnictwem. Ich wkła 
dy oszczędnościowe na różne­
go rodzaju rachunkach prze­
kraczają już 132 min zł, nato­
miast udzielone kredyty są o 
połowę mniejsze. Cóż, w ban­
ku, jak w lustrze odbija się 
sytuacja na rynku. Gdy braku 
je maszyn, środków produk­
cji i materiałów budowlanych 
spada zainteresowanie kredy­
tami inwestycyjnymi. Podej­
mowane obecnie decyzje eko­
nomiczne powinny zmienić tę 
sytuację. (bej)

Eksporter-filantropem?
Przed trudnym zadaniem sta 

nęła obecnie załoga Zakładu 
Produkcji Sprzętu i Urządzeń 
Drobiarskich w Gostyniu (Lesz 
czyńskie). Przygotowana do 
produkcji wyposażenia dla 
wielkich ferm hodowlanych za 
czyna mieć kłopoty ze zbytem 
maszyn, gdy pod znakiem, za­
pytania staje budowa kolej­
nych, dużych obiektów. Dru­
gim powodem trudności jest 
duży udział importowanych 
podzespołów, niezbędnych do 
produkcji gostyńskich wyro­
bów.

— Te problemy ukierunko­
wują dyskusję załogi ZPSiUD 
na temat reformy gospodarki 
— mówi dyrektor Henryk Ko­
narski. Przede wszystkim zwra 
ca się uwagę, iż w obecnej sy 
tuacji przedsiębiorstwo nie mo 
że planować 1 swojej przyszło­
ści na najbliższe 3—4 lata. Na 
dal nie ma żadnej samodziel­
ności przy podejmowaniu de­
cyzji o inwestowania, profilu 

produkcji i kierunkach ekspor 
tu. Zauważa się nawet pogor­
szenie warunków działania, po 
nieważ na przykład ostatnio 
przedsiębiorstwo nie otrzymu­
je już różnicy cen transakcyj­
nych i cen zbytu przy ekspor­
cie wyrobów, co przy jedno­
czesnym braku możliwości dy­
sponowania przynajmniej czę 
ścią dewiz, czyni wywóz to­
warów za granicę czynnością 
zupełnie filantropijną. Wyma­
gania wyższe, a korzyści żad­
nych.

— Sądzę też — kontynuuje 
H. Konarski — że obecnie 
przedsiębiorstwo nie powinno 
być rozliczane tylko z wyko­
nania produkcji, ale przede 
wszystkim z tak zwanego 
„wskaźnika netto”, który mó­
wi też o kosztach produkcji i 
zysku, miernikach ekonomicz­
nych dotychczas pomijanych. 
Chcemy też w przedsiębior­
stwie podnieść poprzeczkę ra 
cjonalizacji, by nie płacić za 

efekty, które powinny być wy 
nikiem podstawowej pracy 
technika czy inżyniera. Wszak 
techniczne doskonalenie pro­
dukcji musi być ich normal­
nym obowiązkiem, a nie źród 
łem dodatkowych dochodów. 
Powinni natomiast nagrody 
racjonalizatorskie otrzymywać 
robotnicy, których projekty po 
wodują usunięcie wad niedo- 
strzeżonych przez technologów 
i konstruktorów.

Problem cen oraz system u- 
staw regulujących działalność 
przedsiębiorstwa — to następ 
ne tematy podejmowane przez 
załogę gostyńskiego zakładu. 
Zdaje ona sobie sprawę z po­
trzeby zmiany profilu produk 
cji, by zapewnić sprzęt indy­
widualnym hodowcom drobiu, 
a nie tylko wielkim, przemy­
słowym fermom. Niestety, bra 
kuje w tym zakresie szerszych 
analiz ze strony jednostek 
zwierzchnich, co hamuje tem­
po dostosowania się do rzeczy 
wistych potrzeb odbiorców.

(bej)

Kartki nadal na chorobowym
fzc tankami leciwej maszy- 

ny do pisania „Rheinme- 
tall” tuystukałem już litanię 
gorzkich żali o reglamentowa­
nej sprzedaży. Niewiele wszak 
że znaków na niebie i ziemi 
wskazuje, iż temat ów ustąpi 
niebawem miejsca innemu. 
Mechanizm systemu kartkowe­
go zacina się bowiem znacznie 
częściej, niż młodzieniec stają­
cy pierwszy raz przed lustrem 
z brzytwą dziadka w ręku. 
Tymczasem społeczeństwo nie­
pokoi się coraz bardziej. I nic 
w tym dziwnego — powiedzie 
no mu bowiem, że będzie rów­
nomiernie, sprawiedliwie i na 
dodatek jeszcze sprawnie. Kto 
dał wiarę tym zapewnieniom — 
utracił ją często już przy pier­
wszym podejściu z kartkami do 
lady.

Na początku zawiodło, nieste­
ty, niemal wszystko — rzeko­
mo precyzyjne harmonogramy, 
rejestracja i dostawy. Trzeba 
było kilka razy wędrować do 
sklepu, aby móc nabyć towary 
przypisane przydziałem. Dziel­
nie pomnażały też liczbę po­
tknięć niedomówienia instruk­

cji, stanowiącej o tym co, ko­
mu i w jakiej ilości należy się. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
nego i Usług musiało zająć się 
edycją załączników, uzupełnień 
i wyjaśnień. Ich lektura uważ­
nemu czytelnikowi wskazała 
tryby mechanizmu, które led­
wie co ruszyły, a już się za­
tarły. Owych nieprzyjemnych 
zgrzytów można było uniknąć, 
staranniej stawiając funda­
menty organizacji handlu wy­
miennego (kartka — towar).

Póki có, narażeni jesteśmy na 
kolejne eksperymenty i przy­
miarki do nowej sytuacji. 
Choćby z drobiem, którego po 
prostu dla wszystkich nie star­
cza. Mszczą się błędy popełnio­
ne podczas montowania bilan­
su możliwości i potrzeb, o czym 
szczegółowo już pisałem. Przy­
pomnę tylko, że na papierze 
wszystko się zgadzało, czego nie 
potwierdziło jednak życie. Lu­
dzie uganiają się za przydzia­
łowym „ptakiem”, którego dos­
tawy zdołały przekroczyć już 
w skali kraju o 5 000 ton pla­
nowany przydział. Czy tylko 
dlatego, że dopuszczono możli­

wość zamiany w niektórych 
sklepach mięsa na kurczaki? — 
zastanawiał się przedwczoraj 
w Dzienniku Telewizyjnym mi 
nister przemysłu spożywczego 
i skupu. Raczej nie, ponieważ 
również mięsa sprzedano w 
kwietniu o 10 000 ton więcej. 
Dlaczego tak się stało? To py­
tanie, niestety, pozostało bez 
jednoznacznej odpowiedzi. Być 
może kartek było wię­
cej niż mieszkańców Pol­
ski... A przecież ewentual­
nym nadużyciom przeciwdzia­
łać miała skrupulatna ewiden­
cja tego rodzaju druków ś ci s 
łego zarachowania. Bogatsi 
bądź co bądź jesteśmy o doś­
wiadczenia z bonami towaro­
wymi na cukier, których licz­
ba — jak się później okazało 
— miesięcznie przekraczała tę 
przewidywaną o 2 miliony 
sztuk.

Tak więc 37-dniowy życio­
rys reglamentowanej sprzeda­
ży przypomina labirynt. Chyba, 
że wreszcie ktoś położy kres 
eksperymentom i doraźnym 
przedsięwzięciom.
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| TEATRY |

POZNAŃ

WIELKI — g. » Polski Teatr 
Tańca: Teiemann — Beethoven — 
Schubert.

MUZYCZNY — g. » „Fiołek z 
Montmartre’u”.

POLSKI — g. » „Umrzeć w 
śmiechu”.

NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 
riothu”.

LALKI i AKTORA — g. 18 „Spot 
kanie z Iliadą”.

C
K.... a* । 'W—
KINA I

CHODZIEŻ Noteć^ „Kiedy bę­
dzie ślub” (radź.).

JAROCIN: „Bobby Deerfield 
(amer.), „Buffalo Bill i Indianie" 
(amer.).

KALISZ Kosmos: „Ostatnia noc 
miłości pierwsza noc wojny” 
(ruin.), „King Kong” (amer) 
Stylowe: „Wielki Churamita” (ra 
dziecki), „Rój” (amer.).

KĘPNO: „Cma” (poi.).
KŁODAWA: „Sprawy osobiste" 

Oug-L

KONIN Centrum: „Mały ksią­
żę” (amer), „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.).

KOŚCIAN: „Gangsterzy szos” 
(kanad.), „Werdykt” (fr.).

KROTOSZYN: „Sukcesja” (wę­
gierski).

LESZNO: „Przygody barona
Muenchhausena” (fr.).

NOWY TOMYŚL: „Policja dzię­
kuje” (wł.), „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

OBRZYCKO: „Port lotniczy 77” 
(amer.).

PIŁA Sokół: „Wersja pułkowni­
ka Zorina” (radź.).

PLESZEW: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.).

PNIEWY: „Zagłada Japonii” (ja 
poński), „Zagubieni w tajdze” (ra 
dziecki). t

RAWICZ: „Detektyw” (radź.).
ŚREM Klubowe: „Roman 1 Ma­

gda” (poi.); Słonko: „Detektyw" 
(radź.), „Ojciec chrzestny IP’ (a- 
merykański).

ŚRODA: „Port lotniczy” (ame­
rykański).

TUREK: „Ojciec Święty Jan Pa­
weł II w Polsce” (poi.).

WAŁCZ Tęcza: „Cena strachu" 
(amer.), „Zaczarowane podwórko" 
Cpol.)

WRONKI: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.).

WRZEŚNIA: „Proces poszlako­
wy” (jap), „Słowik” ,radz.).

ZLOT0W: „Proces poszlakowy"

j RADIO Tb

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.26 Nieza­
pomniane stronice: „Koniec świa­
ta szwoleżerów*’ — fragm. książ­
ki M. Brandysa; U.35 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Krakus i Krakowiak; 
13.01 Rybacka prognoza pogody; 
13.05 Studio „Gama”; 15.35 Ką­
cik Melomana; 16.55 Człowiek i 
środowisko; 16 Muzyka i Aktual­
ności; 10.30 Piosenki trochę zapom 
niane; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki — grają kapele 
podwórkowe; 19.40 „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z interstudia; 22.23 Lu­
blin na muzycznej antenie; 23 
„Minął dzień”.

Wiadomości: 0,01, i, 2, 3, 5, 9, », 
11, 12.05, 14, 15, 17, 119, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — po w.; 
9.10 Tema* na maj: „Czyż ona 
nie jest słodka”; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Dawne tańce i melo 
die; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 11 Pow. w wyd. 
dźw.: „Lampart”;11.30 Śpiewa­
jący trębacze; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Utracona cześć Katarzyny 
Blum” — pow.: 14 Muzyka kamę 
ralna romantyków rosyjskich; 
15.05 Pocztówka dźw. z Paryża: 
15.30 Odkurzone przeboje; 16 „Pa

K. Kożmiana; Mu 

zykobranie; 16.40 Rep. pt. „O- 
tworzyć oczy*; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj 
i dziś 16.10 Polityka dia wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Hi 
storia w medycynie zamknięta”;

19.20 „Pomysł dla nas” — na for­
tepianie gra Jan Jarczyk; 19.35 
Opera A. Dworzaka: „Jakobin”;
19.50 „Dobrze urodzony” — pow.;
20 Cowboy International: The 
Oryginał Sm; 20.45 Aud. pt. „Na 
samym dole klub”; 21 Reminis­
cencje muzyczne; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jiri Korn; 
22.15 Plutarch: „Uczta mędrców”;
22.40 Studao nagrań; 23
poezji R. Śliwonika; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Felieton Feliksa Fomalczyka; 7.25 
Stereo: Muzyczne dzień dobry — 
c.d.; 10.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.45 Aud. 
J. Matuszyńskiego; 16.55 Komu­
nikaty; 17 'Radioexpress; 17.15 
Stereo: „Fonorama” — cz. I; 17.40 
Antena Młodych; 18 Stereo: Pio 
senki melodią estrady; 19.30 Ste­
reo: „Fonorama” — cz. n.

j TELEWIZJA |

PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSS. Fizyka (san.
%

S® — TTR. RTSŚ. Biologia (san. 
z);

9.00 — Praca, technika fkl. II).
9-56 — J. polski (ki, ii lic.);

11.00 — J. pętaki fkl. VHI);
11-56 — Nauka o człowieku (ki. 

VIM);
10 30 — TTR. RTSŚ. Hrzyka (sen. 

IV);
19 oo — TTR. RTSS. Geografia 

(nera. IV);
— Telewizja w Sprawie mUtar 

dóar;
16.30 - D4a młodych widzów — 

„Turniej zastępowych”;
16.00 — Dziennik;
16.1S — Obiektyw; ,
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców — „O mnie, 
» tobie, e bas” — „Był sobie 
człowiek”;

17.30 - Informator turystyczny;
17.45 - ..Poligon”;
18.10 — Telewizja Młodych — „Ma­

gazyn szkolny";
18 40 - Telewizja w sprawie milłar 

dów;
18.50 — Dobranoc;
19 00 - Sonda — „Anełłza”;
19 30 - Dziennik;
28.15 — „Aniołki Cbaeliego" — 

„Brudna sprawa" — amer. fHm 
kryminalny;

•eeeeeeeeeeeeeeMeeeeeceeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeaeeeoeeeeeeeeM
WIELKOPOLSKI" redaktorzy w województwach 

KALISZ: Zofio Pocewleko ul. Kozimierzowska 4. tel. 736-89 
KONIN; Wojciech PlutowsŁi, pl PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrzej Rułeckl, td. Słowiańsko 38, tel 61-61. 
PltA: Władysław Wrzask ni Okrzei 7o tel 43-56.

21.06 — „Pegaz";
21.50 — Mistrzostwa Europy w bok 

się;
22.20 — „Próby” — magazyn spo­

łeczno - ekonomiczny;
22 50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie 'mi­

liardów

PROGRAM 2

19 00 — Sonda — „Analiza”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
11 45 - „Skarbiec”;
16 30 — Jeżyk rosyjski (29);
17.00 — Język angielski dla zaawan 

sowanych (4);
17.30 — Jeżyk angielski f29);
18 00 — Program morski;
18.30 — .Szacunek dla chteba” — 

„Gdyby ryby miały głos” — 
problemy hodowli ryb słodko­
wodnych:

ts.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - NURT - język potaki;
2t.#0 - NURT - Psychologia;
21.30 - 24 godziny;
21.40 — „Bez recept” — normowy 

o wychowaniu. Problemy zwią 
zane z adopcją;

22.20 — Mistrzostwa Europy w bok 
Sie.


